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Termin zwołania Sejmu.*>
Z doniesień dzienników czeskich widać — że 

rząd porozumiewa się z Czechami, w tym wypadku 
■ iiwdnped.ilmie z czeskim Wydziałem krajowym, 

v sprawie z w o ł a n i a  S e )  m u. Z początku mó­
wiono, iż piko warunek zwołania czeskiego Sejmu 
stawiał dr. Knciber, by zapewniono, żo kwestye po- 
li tyczu o i językowe będą z obrad Sejmu wykluczo­
ne. Zaprzeczono jednak temu — a według ostatniej 
wersy i, podanej przez N ar. L is ty , będzie Sejm wte­
dy zwołany, kiedy W ydział krajowy ukończy prace 
przygotowuwc-ze.

Być może —  że istotnie sianęlo tego rodzaju 
porozumienie, chociaż nam się ono nieco dziwnem 
wydaje. W obec galicyjskiego W ydziału krajowego 
nigdy rząd  nie był tuk uprzejmy, ażeby mu przy­
rzekał, iz ze zwołaniem Sejmu czekać będzie póty, 
az Wydział oświadczy, iż je s t  golów ze swojemi 
pracami. Przeciwnie —  bywały wypadki, iż zw da­
ne Sejmu zostało zapowiedziane zupełnie mespo- 

<i liowanie, tak, że Wydział krajowy, na wcześniej­
szy termm nie przygotowany, nmsi.il z -bardzo wiel- 

un pośpiechem wykończyć przygotowawcze czynno­
ści. T ak  było np. w r. J 892 — kiedy na parę ty- 
oidni przed zwołaniem Sc iwo, dowiedział «ię W y­

dział krajowy o przyspieszeniu terminu. Ale przy­
puściwszy, że rząd, który dla Czechów mu bardzo 
wiele kurtuaz ji ,  dał takie oświadczenie —  musimy 
zastrzedz się przeciw temu, ażeby to porozumienie 
między p. Koerberem, a Wydziałem krajowym 
w Pradze, miało być decydujące także co do zwoła­
nia innych Sejmów loaj iwych — a w szczególności 
galicyjskiego. J e s t  rzeczą wprost niemożliwą, ażeby 
to i min otwarcia Sejmów wszystkich innych krajów, 
z a 1 e ż a ł od tego, czy czeski W ydział krajowy 

muwowal już wszystko, co ma swemu Sejmów, 
przedłożyć.

W ten sposób Czesi mieliby w7 ręku kwestyę 
tego terminu tak , iż, gdyby jakikolwiek ich interes 
wymagał, żeby termin ten odwlec, inne kraje  mu­
siałyby ze swoimi Sejmami czekać, aż papowie 
w Pradze ra<*zą się z p racą  swoją uporać. A za ­
strzeżenie to wydaje nam się koniocziiem, bo rząd 
zwykł był ile możności wszystkie Sejmy równocześ­
nie zwoływać —  i nieraz już zwlokę w zwołaniu 
Sojmu galicyjskiego usprawiedliwiano tem, że z tych 
lub owych powodów (zazwyczaj p o l i t y c z n y c h )  
me można zwołać Sejmu czeskiego. ,

A zastrzeżenie to je s t  konieczne, w tym roku 
bardziej, niż kiedykolwiek — Sejm galicyjski bowiem 
ma w tym roku na porządku dziennym jedną  sp ra ­
wę tak  naglącą, tak  nie cierpiącą, zwłoki —  że choć­
by żaden inny Sejm zwołany nie był, zw.danie gali­
cyjskiego Sejmu na wcześniejszy, niż zwykłe, bersum 
nastąpić m u s i  Mamy na myśli Sprawę pomocy dla 
ludności, dotkniętej w y l e w a m i .  Ta  sprawa cze-
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Do P a n a  X . Y . w Zakopanem.
Drogi m ó j!

Czekając na porę ogórkową, nie doczekałem jej 
się wcale. Zrywane mosty, a ten ta ty  na monarchów, 
woina z Chińczykami, wyjazd generalissimusa W al- 
derseego na zdobycie Az.yi wschodniej — choć nieco 
odmiennymi szlakami, niż itinerarium Aleksandra W iel­
kiego — wszystko to tak  mnie wybijało z pragnień 
do zielonej traw y — że anim się spostrzegł, jak  na­
deszły chłodne wieczory i z u a j j  mi się, że jesień  z a ­
czyna już pukać do okna.

Ale zrobiłem tymczasem jedno odkrycie —  wy­
nalazłem Lwów w czasie tygodni wakacyjnych.

W yobraź sobie, co za rozkosz! Na prawo, na 
dole i na drugiem piętrze zamilkły fortepiany, wy- 
klepywuiie ja k  pralmkami z pogardą dla, tak tu  i h a r ­
monii —  czasem tylko ka ta rynka  zabłąka na pod­
wórze, lecz ta  jest za  kilka helerów do wyprawie­
nia — wyjechał nawet z państwem na świeże powie­
trze lok.ij, k tóry  witał * iosnę aryami na ręcznej h a r ­
monice —  cisza, mówię Ci, mój Drogi 1 —  cisza, o 
jak ą  trudno i w Zanojiancm, za  góraim — a od Parku  
Kilińskiego wieje powietrze, któro wieś chce naś la ­
dować.

W  skwarne południa patrzę  na ulicę Zyblikie- 
wicza i jestem zachwycony pracowitością magistratu , 
który przez cały boży rok albo rury  wodociągowe 
kładzie, albo to r  tramwajowy reguluje, albo bruki

kac nie może, aż w ostatnich dniach grudnia Sejm 
zbierze się na 3 dni, ażeby uchwalić prowizoryum 
budżetowe, a potem czekac do jadowy stycznia albo 
i lutego, zanim jionowno zwołanie nastąjii. Nędza 
ludzka nie czeka —  jeżeli jiomoc dla dotkniętej wy­
lewami bardzo znacznej części kraju ma być skute­
czna, musi być dana rychło. Czesi takiej sprawy me 
mają — więc czekać mogą bezpiecznie — ale my 
do nich stosować się nie możemy. Że we wrześniu 
Rady jiaństwa nie będzie, je s t  już obecnie prawie 
jiewne. J e s t  więc czas na krótką, wrześniową sesyę, 
jako n a d z w y c z a j n ą , dla załatwienia dwóch 
s p ra w : k l ę s k i  e l e m e n t a r n e j  — i ty lekm ć 
u nas poruszanej s j> r  a w y f i n a n s o w e  j. Obie 
te sprawy ,są absolutnie n a g ł e  — i uzasadniają 
dostatecznie zwołanie sesyi nadzwyczajnej.

Eoksersy vr Europie.
Rozbudzony fanatyzm religijny i szowinizm na­

rodowy u Chińczyków uzbroił gromady „bokserów" 
i jiclinąl je do rzezi „bialy-h dyab!ow“ , do burzenia 
chrześciańskich misyi, mordowania nietylko Eurojiej- 
czyków, nie i tych Chmc/yków, którzy jirzyjęli wiarę 
clirześciańską — wywołał ak ty  gwałtu wobec przed­
stawicieli obcych mocarstw, więc jiogwalcenie uświę­
conych wszędzie praw międzynarodowych.

Są to fakty, niewątjdiwie ubolewania godne, 
a mocarstwa eurojiejskie są  zupełnie w swojem p ra ­
wie, gdy zagrożone jirzez fanatyczne tłumy jiosel- 
stwra swoje biorą w7 obronę i jirzodsiębiorą kroki, ce­
lem zapobieżenia w przyszłości podobnym wyoadkom. 
Ale guj się czyta to niezliczone mowy, jakio z j>o- 
wodu wynadków tych wygłasza król p r u s k i  a  ce­
sarz nie niei ki i te setki artykułów, w Których p rasa  
niemiecka zgodnie z cesarskiem. mowami s ta ra  się 
obudzić w niemieckim Al i cli 1 u wojenny złapał —  gdy 
się słyszy n i wszystkie tony przerabianą jedną 
j)iosn..ę o obronie cywihzaeyi jirzeciw barbarzyństwu,
0 przj wróceniu jiraw międzynarodowych, o koniecz­
ności walki w imię wyższych zasad moralnych — to 
już wjirost obrzydzenie zbiera na tę s traszną  obłudę, 
ja k ą  są te frazesy w ustach p r u s k i c h .  Bo te jiię- 
kne frazesy, te  szumne, niby cywilizacyjne, prawne
1 etyczne hasła są z tak ą  emfazą i  z takim sztu­
cznym zapałem wygłaszane, w takiej właśnie chwili 
— kiedy nietylko iząd  |>rusko-niemiecki jiopełnia u 
siebie sz.eieg coraz cięższych, coraz bezwstydniej­
szych gwałtów wobec Polaków7, ale i większość opi­
nii publicznej mu wtóruje a silne stronnictwo nie­
mieckie nieustannie go jioduieca, ażeby w tej bez­
prawnej i najnawdę barbarzyńskiej polityce szedł 
coraz dalej, coraz gwałtowniej.

Chińczycy są u siebie w domu —  chcą być 
w domu swoimi gospodarzami —  chcą przechować 
nienaruszenie swoje starodawnie urządzenia państwo-

naprawia, albo row7y na kable elektryczne wycina. 
Podziwiam |irzy tej sposobności boskie wyniki cywi- 
lizacyi i obliczam, że jeśli wszystko skryje się w7 zie­
mi, to będzie można co roku jirzyna jmiiiej przez trzy  
miesiące po ulicacli bez przeszkouy chodzić, a  przez 
dziewięć ćwiczyć się w skakaniu przez rowy i ka­
ł u ż e —  bo przecież na to bruk i trotoary wynaleziono.

Łatw o mnie to jiowiedzieć a Tobie jHunyśleć 
b ruk! Ale w istocie ułożenie bruku musi być strasznie 
trudnym matematyczno - geometrycznie - technicznym 
problematem do rozw.ązania, bo jeszcze nie widziałem 
w7e Lwowie ani jednego kwadratowago m etra, na któ- 
rymby bruk był dobrze ułożony.

Świeżo co połączono wspaniale ulicę Zieloną 
z uMcami Pańską i Zyblikiewieza za pomocą bruku. 
Kostki brukowe wsjmuiałe, jiiasck gruboziarnisty s ta ­
rannie dobrany —  tylko b ruk: Wyobraź sobie s tary  
samowar blaszany, który kucharka rozmaicie obtłu- 
kiwala, aż w końcu na śmiecie wyrzuciła. Linia 
płaszcza blaszanego jest w nim na jiozór wypukła, 
reguralna, ale jirzyjiatrz mu się bliżej okiem geome­
try, a znajdziesz tysiąc załamań, wygięć i rowków. 
Otóż tak ą  płaszczyznę przedstawiają  nasze najnowsze 
bruki. Skoro więc jirzyjdzie na kontrolę najwyższy 
niwelator — woda deszczow7a — to wykrywa mnó­
stwo błędów, a jako  stworzenie złośliwe, korzystając 
z nierówności podmywa i usuwa, co może — i bu parę 
tygodni jirzychodzą zuowu brukarze, aby swą robotę 
poprawiać.

Niedawno temu pytałem się mego kuzyna, j e ­
dnego z wyższych wojskowych, dlaczego konia nie 
trzy ma ?

—  K onia?! —  odrzekł ze zdziwieniem —  na

we, właściwości narodowe, swoją zupełnie a] euio- 
jiejskiej odrębną cywilizacyę. A gdy to, co im się 
wydaje ich iiajwyżsaem dobrem, widzą zagrożonem 
od liajioru ob -j h — przychodzi chwila, kiedy fala 
narodowego i religunego fanatyzmu wzbiera tak  
silnio, iź przeryw a wszelkie tamy i rozlewa się sze­
rokim strumieniem, niszczącym wszystko, co mu staie 
na drodze. To ślejia siła eloinentarna — to tłum 
dziki a wzburzony, uniesiony namiętnością — więc 
czynami barbarzyńskich gwałtów dający folgę swej 
nienawiści. Cóż się dziwić, że jirawo i etyka, w ką t  
rzucone i podeptane nogaim ?

O ileż inaczej sąd musi wyjiaść, jeżeli r z ą d  
cywilizowmnego państwa z całym rozmysłem, spoko- 
jem, niczein me prowokowany, n, tylko ze źle zro­
zumianej „racyi s tanu" biorący podnietę, wszelkie 
względy jirawa i etyki w ką t  rzuca. I  co sądzić
0 tem „eywilizowanem" sjioleczeustwie, w7 którem 
opinia publiczna rząd  na tej drodze nietylko pod­
trzyma ie, ale i do coraz dalszych bezprawi pojiyclia
1 w którem z ust sług kościoła i krzewicieli wiary, 
padają  słowa nienawiści i zachęty do prześla­
dowań?

Rząd znosi polską naukę religii w szkołach lu­
dowych już od piątej (naszej trzeciej) klasy począ­
wszy a zaprowadza niemiecką naukę religii —  od 
tej samej klasy znosi naukę języka  polskiego, czy­
tania  i pisania po jiolsku. Jedno  i drugie jest barba- 
rzyńskiem bezprawiem —  je s t  urągowiskiem wszel­
kich zasad jiedagogii i —  jos t  wykrzywianiem 
umysłów dzieci i świadomem dążeniem do ich karło- 
waeoiiia —  jes t  zamachem na najistotniejsze jirawo 
narodowe i ludzkie, jirawo do tej mowy ojczy­
stej, w której od niemowlęctwa wszelkie wyobrażenia 
i pojęcia dziecka się wyrabiały. J e s t  to gwałt zadany 
indywidualności człowieka, ait/.em, żadną ra  yą stanu, 
żadną polityką usprawiedliwić się niedająey —  gwałt, 
którego bezjirawność i ohyda tem «>ę jeszcze potęguje, 
że zwraca on się jirzeciw zbiorowej indywidualności 
narodowej, ■wytworzonej naturalnie i historycznie, że 
dotyka miliony jednostek, tworzących tę  narodową 
zbiorowość.

Alo i to nie wystarcza  jeszcze nruskiej „opinii 
publicznej", zdemoralizowej powKlzemiem polityki krwi 
i żelaza i sdy nad prawem i brakiem wszelkich 
Erawnylh i etycznych podstaw w postępowaniu rządu. 
Ona żąda więcej i ostrzej i gwałtowniej.

Oto na zgromadzeniu ja ldem ś w Gryfii — pa­
stor ewangelicki, profesor teologii, więc pfzedewszy- 
stkiem do głoszenia miłości bliźniego, która  je s t  
całą treścią  ewangelii, powołany7 — wystąpił z gwai- 
towmą mową an ti j io lską : Przeciw Polakom trzeba
użyć najsurowszych środków W walce z nimi jest 
zupełnie właściwy zdrowy egoizm, niesprawiedliwość 
je s t  w tej walce moralna, nawet b a r b a r z y ń s t w o  
je s t  moralnie usprawiedliwione.

A mowi tak  w7 chwili, kiedy cesarz Wilhelm

lwowrslcich brukach ? Przecież tu koń nietylko podkowy, 
ale kojiyta i nogi ścina w7 okamgnieniu. W szystkie 
pułki w Austryi wiedzą już o t e m !

—  No! aie dla ludzi jest dobry! —  rzekłem 
z poczuciem godności Lwmwuanma, którego obowią­
zkiem iest bronić magistratu.

W duszy jednakże byłem nieco zaniepokojony 
tą  ojiinią wojskowości o naszych brukach i w7róciłem 
do myśli, od dawna już jiiastowanej, że należałoby 
we Lwowie założyć akademię b ru lo rską . Mogą się 
uczyć medycyny i teleologii na uniwersytecie, niechże 
się uczą i drukarstwa, bo to jedna ze sz tuk  n a j t ru ­
dniejszych.  .................................................................
• • • • • • » • • » *

A wlaścieie chciałem Ci pisać o czcm limem, 
mój drogi! Chciałem wyśj)iewrać idy1!ę, ja k ą  moiim 
przeżyć wśród la ta  we Lwowie, jeś li  się ino ma zbyt 
uygóro wany cli wy maga ń.

Odlicz kurz, wzniecany kopaniem rowów i nio- 
poprawnem zamiataniem ulic w7 samo południc (nb. 
te raz  je s t  tak a  zmiana, że przed  zamiataczami idzie 
na 50 metrów pachołek z konewką do podlewania 
kwiatów i krojii ulicę, k tó ra  dawno już w słońcu 
wyschła, nim się zamiatacze do skrojiionego miejsca 
zbliżyli) —  otóż, odlicz kurz, a zobaczysz, że Lwów 
na wszystkich prawie ulicach przybrał się tak ą  masą 
zieleni, jak  rzadko które miasto w Eurojiie. i że 
jak  to wszystko jeszcze bardziej wyrośnie, to będzie 
miał mnóstwo płuc, wydychających tleu pod wpły­
wem promieni słonecznych.

A zresz tą  tyś uie młody, znasz Lwów z lat 
bardzo dawnych i jeśli dziś przyiedziesz. to go i nie 
poznasz. Gdzie to te krzywe Wały, wzdłuż których
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głos fo rm a ln ą  k r u c j a t ę  p rzeciw  „ b a r b a r z y ń s tw u -* 
chióskioiDtt. I  nie po p rze s ta je  ów p a s to r  na  sam ej 
z a s a d z i e ,  uzna jące j m ora lne  uspraw ied liw ien ie  
postępow an ia  ba i burzynsk iego  — ale  wchodzi w sz c z e ­
góły, w skazu je  środki dział, im a w myśl te j  zasady : 
zapom ocą zw ykłego zakazu  policyjnego z n i e ś ć  
p r a s ę  p o l s k ą  w s z y s t k i e  p o l s k i e  T o w  a- 
r z y s t w a  r o z w i ą z a ć ,  nie sz u k a ją c  i nie po­
da jąc  powodu-, k o n s ty tu cy ę  zmienić ta k ,  by ona P o ­
lakom  żadnych  p raw  nie dozw alała ,  bo P o laków  z e ­
pchnąć  t r z e b a  n a  s tanow isko  helotów, k tó rzy  nie 
m a ią  mieć praw , a  ty lko  t r z y  obowiązki „podatk i  
płacić, s łużbę w ojskow ą pełnić i s tu l ić  g ę b ę “ (M aul 
halten). Oto ch rześc ijańsk i  k az nodz ie ja  ! oto g ło s i­
ciel ew angeli i ,  Chrystusowej „dobre j  nowiny ** — oto 
w ychow anek w ielk iej ,  p raw dziw ie  wielk iej ,  póki jej 
zdobyw cza  po l i tyka  nie spaczy ła ,  niemieckiej poezyi, 
filozofii, l i t e r a tu ry !

Je s tż e  jaka  różnica między tym pastorem, ty ­
mi słuchaczami jego, którzy podobnych bezeceństw 
etycznych bez protestu  słuchają, tem społeczeństwem, 
które  temu potakuje — je s t  że różnica pomiędzy 
nimi a chińskimi bokserami ?

Co do stopnia barbarzyńskich instynktów, nie 
ma żadnej. Bo jeżeliby te  środki, zamknięcie pol­
skich dzienników i towarzystw, odjęcie Polakom 
praw  konstytucyjnych, zepchnięcie ich na  stanowisko 
helotów, okazały się bezsku tecznym i—  toż na pod­
staw ie tej samej etyki konieczną w takim razie kon- 
[sekwencyą j e s t ,  wytępienie zapomocą już  wprost 
fizycznego gwałtu.

Ale są r iżn ice  i n n e —  które szalę prawdziwie 
etycznego sądu przechylają na szalę  chińskich bo­
kserów. Ci są u siebie w domu i nie chcą dopuścić 
do siebie obcych ludzi i obcych wpływów, bo się 
;obavuują, że z przybyszów staną  się z iboreanii. 
(Prusacy przeciwnie —  są  przybyszami na naszej 
ziemi —  są  zaborcami i tępią  tych, którzy są u sie- 
jbie w domu. Chińczycy są  na.odem  niecywilizowa­
nym, to znaczy nie po europejsku i nie na gi uncie 
chrześciaństwa cyw ilizow anym —  a  od takiego mniej 
'się ma prawo wymagać. Tu zaś —  mamy do czy­
nienia z wykwitem cywilizacji i oświaty współcze­
snej, tu  mamy prawo wymagać czegoś więcej, a r a ­
czej czegoś innego, wymagać choćby tylko najole- 
mentarnieiszych etycznych pojęć.

W ięc  fałszem i obłudą jest  —  gdy ochotni­
czym korpusom niemiecium mówi się. że idą w bój 
w obronie p raw a  i cywilizacji. Ich cywilizacya nie 
je s t  w niczem lepsza  od bokserskiej.

Kongres syonistów.
( O ryginalna Jcorespondencya „Słowa PoUIciejo‘ .)

Londyn, 15 sierpnia.

W  przemówieniu swem wstępnem przewodni­
czący, dr, H e r z l ,  w skaza ł jako  na jedyny sposób 
Zrealizowania programu syouistyeziiego i równocze­
śnie jako  na jedyny, rzeczywiście skuteczny sposób

rozwiązania kwestyi żydowskiej — uzyskanie od 
rządu tureckiego pozwolenia na kolouizacyę Pa le ­
styny; charter  turecki, gwarantujący żydom samo­
rząd w kraju własnym pod zwierzchnictwem sułtana, 
zabezpieczający ich przed tein, by znowu tylko za 
obcokrajowców nierownorzędnycb uważani byli —  to 
jedyny śr dek, usuwający kwestyę żydowską z po­
rządku dziennego. Kongres syonistów wypowiada 
właśnie tę pierwszorzędną zasadę, że tylko Pa le ­
styna, z k tórą  żyda łączą pamiątki historyczne i re ­
ligijne, z którym go wiąże najnaturalniejszy w świa­
cie pietyzm dla wielkich pamiątek i pomników prze­
szłości —  że tylko teu kraj, który także  pod wzglę­
dem swego położenia geograficznego, składu geolo­
gicznego ziemi i klimatu jes t ,  jak s tw ierdzają  po­
wagi naukowe, zupełnie odpowiednim terenem dla 
kolonizacji, może być jedyną ucieczką dla porozpra- 
szanycli milionów żydów; tam ty lko , na własnej 
ziemi i z własną ku lturą ,  mogą odżyć napowrót jako 
naród i jako  luazie.

Dr. N o r d a  u,  k tóry roztoczył obraz obecnego 
ogólnego położenia żydów na całym swiecie, poduiosł 
[u-zedewszystkiein objaw t. zw. em igracji rumuń­
skiej, równającej się faktycznie wypędzaniu żydów 
przez rząd rumuński. Prawne ograniczenia żydów 
w Rosyi, faktyczne upośledzenie żydów w Austryi 
i w Niemowach, jeszcze dosadniej może ilustru ją  
ogólne położenie żydów.

Obwinienia o mordzie ry tua lnym , oskarżenie 
całego ludu żydowskiego, który dat światu relieię 
i cywilizację monoteistyczną, o to, że pielęgnuje 
pewne tajne, kanibalskie in s ty tuc je ,  to obwinienie 
obraża więcej oskarżycieli, uiż żydów samych.

Ten odłam ludu żydowskiego, który doszedł do 
świadomości swej osobowości, k tóry nareszcie, do­
szedł do poznania tej prawdy, że aby mód z zyć — 
żyć pełnem, pr iwdziwem życiem narodowem i indy- 
widu.duem — trzeba  naprzód treść  tego życia j>o- 
jąć, i który zdobył sobie to pojęcia po dwóch tysią­
cach lat życia glicttowego —  ten lud żydowski ró­
wnocześnie wie już także, że przyszłość jego od 
niego samego zależy. On żąd, ud wszystkich ży­
dów, aby się do swego żydostwa przyznali i wszel­
kie s tąd  konsekw encje  wyciągnęli, od ludów i państw 
zaś, wśród których żyje, niczego innego nie żąda, 
jak przedmiotowego traktowania , bezstronności w oce­
nianiu dążeń syonistyeznych.

Wywody obydwóch mówców, a równocześnie 
i filarów całego ruchu, przyjęto oklaskami.

Praw ie  połowa delegatów pochodzi z Rosyi i 
z Kongresówki. Są między nimi prof. Mandelstainni, 
dr. Kalin Bernstein, Mołzkin z Kijowa, lekarz  dr. 
Tsehlenow, ii rży u Leć Teinkiu z Moskwy, redaktor 
Sokołów z Warszawy, Slaposznikow z Kaukazu 
i inni.

Galicya jest w tym roku reprezentowana przez 
blisko 20 delegatów1; kobiety stanowią osobne kolo 
w liczbie około 30, pod przewodnictwem profesoro­
wej Gottheil z Ameryki.

łączy ła  się cuchnąca P e ł tew k a? !  J u c y ś n y  byli du- 
jnni, gdy s ta ry  Stupnieki, wyszukawszy gdzieś k a ­
mienną figurę hetm ana Jabłonowskiego, postawu ją 
w k w ad ra to w e*  Żelaznem ogrodzeniu! W ałami H e t­
mańskimi ochrzciliśmy tę  linię s ta ry c h ,  krzywych 
.drzew i byliśmy pewni, że nie l«da gdz.e znajdzie 
się ta k a  wspaniałość.

A z jakiem że to zadowoleniem budowaliśmy 
■'„gmach11 K asyna mieszczańskiego, k tóry nam się 
Wydawał czeinś artystycznie  skończunem p rzy  ulicy, 
■przegrodzonej rowem i s tarem i topolami !

Mieliśmy skromniejsze wymagania i dziś wśród 
óyspunialości, gdzie biją się wszystkie style i wszy­
scy architekci — truduo się u mi połapać.

J a  sam wśród mej wakacyjnej lu s trac j i  nie 
mogłem Lwowa poznać, gdym spoglądnąl z W yso­
kiego Zamku w kierunku przerażającej s.irzyni k a ­
miennej, k tó ra  się zowie gmachem Skarbkuwskim. 
Tyle  tam  strzeliło kojiuł, że mi się Lwów za kopu­
lastym  wydaje. To ua kościele ruskim dawnych 
Trynitarzy , to ua Kasie  oszczędności, to na nowym 
gmachu teatra lnym , to wreszcie na nowem Muzeum 
coś kopulastego wyłazi...

P . a rch itek t Mokłowski twierdzi z humorem, 
że posąg Sławy na nowym tea trze  chce skakać  pi zez 
ga łązkę  palmową, j a k  dziewczynka przez sznurek. 
J a  się nie boję, żeby t a  Sława zeskoczyła —  olwć 
się to zdarza  Sławom, że skaczą  w nicość na z ła ­
manie ka rku  — ale olśniony złotem owej gałązki 
palmowej, k tó ra  sam a jed n a  z daleka na tle kopuły 
tea tra lne j  wybija się i błyszczy — boję się, żeby 
jaki tu ry s ta  nie nazwał nowego tea tru  gospodą pod

Saliną, tak , j a k  w swonu czasie  brali ra tu sz  za  fa- 
rykę kw asu solnego.

• • • • • • ■ #  • •

I  znowu zboczyłem od głównego tematu, a 
łh.óalem Ci powiedzieć, mój Drogi, dlaczego ze Lw o­
wa nie wyjeżdżałem. Oto nie mógłbym tego uczynić

bez użycia jakiegoś ś ro d k i  komunikacyjnego — a 
boję się naszych organów koainuikacyjnych.

Albo z pocztą! Mewie służącomu:
— Zaniesiesz to na filię jirzy ulicy tej i od­

dasz za  recejłisem.
Służący skrobie się w głowę.
—  Czy do tej niegrzecznej pani?
Nie wiem, jaka to pani, ale widocznie ma już 

ta k ą  sławę. Więc i ua poczcie grzeczność, ja k  wi­
dać, nie kwitnie.

Jeszcze  gorzej bywa z koleją.
Wróciła bardzo rai miła osóbka z krótkiej wy­

cieczki w góry. W yjeżdżała  właśnie wtedy, gdy ule­
wa zaczęła mosty walić.

Na dworcu we Lwowie wiedziano już  coś o tem, 
więc zam iast do Doimy, j a k  br l  żądany, dano bilet 
osobowy tylko do S try ja  —  rzeczy jednak przyjęto 
do D o’iny. W Stry iu  pociąg się zatrzymuje. Do Do­
liny dojechać me można, tylko do Bolechowa. Ale 
z Bolecnowa zajedzio i końmi do Weldzierza.
Osóbka moja prosi tedy o bilet jazdy  do Bolecho­
wa i pytli:

—  A cóż będzie z rzeczami.
—  A może je  pani weźmie na plecy — odpo­

wiada uprzejmy i dowcipny kosy er.
J e s t  to najautentyczniejsze. I  co ma odpowie­

dzieć panienka nieokrzesanemu gburowi ?
Do żądania akademii brukarskiej dołączam 

więc drugie żądanie: akademii grzeczności dla na­
szych organów komunikacyjnych.

Zdaje  mi się, mój drogi, żem Ci jeszcze nie 
wytłumaczył, dlaczego ze Lwowa nie wyjeżdżałem, 
ale za to wiem doskonale, żo mnie do Zakopanego 
mu zwabią.

Może być, że nie biorąc ze sobą kucharza, zna­
lazłbym co jeszcze  zjeść u dra ( hrainca i pod po­
zorom ku rac j i  dostałbym jakie czyściuchno łóżko do 
przespania  —  ale gdzie indziej ?

W ypadki V7 Chinach.
Zajęcie Pekinu.

Nie ulega już d tis ia j  żadnej wątpliwości, że 
wojska zjednoczone zajęły Pekin w jmniedziałek 13 
b. m. Dotychczas na tu ia lm e brak zupełny szczegó­
łów; nie wiadomo nawet, czy zajęcie to nastąpiło 
dopiero po szturmie, ozy też zjednoczeni zastali  b ra ­
my otwarte, ale niemniej z mnóstwa najrozmaitszi cli 
wiadomości, nadeszlych do Eurojiy z rozmaitych 
stron i źródeł widać, ze zjednoczeni znajdują się 
już w Pekinie.

W niedzielę obsadzili Japończycy miasto Tung- 
szu o 20  kim. odległe od Pekinu, przyezein zdobyli 
zapasy bron1 i żywności. Bioń zni zczono, żywność 
zaś wcielono do swoich prowiantów, które i tak  by- 
ły bardzo szczujiłe, ponieważ dowoź ich napotykał 
u ciągu całego marszu na znaczni- trudności. Z je­
dnej strony bowiem kolei po za Tientsinem zdołały 
oddziały rosyjskie odbudować dopiero do Peilsangu, 
trausptirt zaś rzeką  Peinem był bardzo utrudniony, 
z powodu uauer niskiego sianu wody.

Gstatnie stanowisko.
O sta tn ia#  stanowiskiem, które zjednoczeni 

przed wejściem do Pekinu zdobyć musieli szturmem, 
była ubastyonowana linia fortykacyjna Pekin —  rze­
ka Tuiigwi-Timgszu. Na linii tej znajduje sic sławny 
most marmurowy, który w r 1860 dnia 21 września 
musiały wojska francusko-angielskie zdobywać p rz .d  
wejściem do stolicy. Pozyc ja  cała składa się z dwóch 
bustyonów, które z jedne strony tworzy sam Pekin, 
z drngiei zaś Tungszii —  i z rzeki łączącej oba te mia­
sta. Ze zdobyciem Tungszii, linia została przełam a­
na. a przed zwycięzcami otworzyła się wolna droga 
nie tylko do atakowania Pekinu z połuduiowąj s tro­
ny, ale nawet do otoczenia go całego ze wszystkich 
stron, jak  się to w r. 1860 rzeczywiście stało.

Łatwość, z ja k ą  tym razem zdobyto Tungszu. 
przypisać należy przedewszystkiem zwycięstwu od­
niesionemu 9-go b. m. pod Nansaitun. Tam bowiem 
generał ta ta rsk i  Tung-fu-siang, dowodzący przeszło 
20 tysięczną armią, został w przeciągu trzech kwa­
dransów zupełnie rozbity, a wojska jego  mabome- 
tiidskie i mandżurskie poszły w rozsypkę.

Nowe posuki.
Szybkość, z j a k ą  Chińczycy uciekali przed po- 

suwającem s :ę naprzód europejskiem wojskiem, zdaje 
sie potwierdzać istniejące już  na początku pochodu 
podejrzenie, że cała tak tyka  chińska polega na  wpu­
szczeniu Europejczyków w głąb kra ju  i ua nastę- 
pnem przecięciu im odwrotu. - Wobec tego zażądał 
dow alzca ekspedycji  pekińskiej,  ^genciał rosyjski 
Leniewiez od admirałów w Tak u wysyłki nowych 
wojsk na front bojowy, celem zabezpieczenia odwrotu 
dla tej ekspedycji.  Obecnie s traż  tylko składa się 
z ausiryackiego oddziału m arynarzy w sile 160 ludzi, 
dwóch komparnj włoskich, batalionu francuskiego 
i jednego pułku rosyjskiego, k tóry  przysłano ad hoc 
z Tak u.

W  samem Taku awizowano już przybycie 2.500 
żołnierzy niemieckich z sześcioma armatami pod de-

l — Byłem dwa dni w Zakopanem! —  mówi mi 
ktoś ze znajomych.

— Cud!
— Ba, włóczyłem się od Anasza do Kaifasza, 

zoby gdz.e znaleźć k ą t  i łóżko, nareszcie wiodą mnie 
do tak  zwanego hotelu. „ J e s t  pokój ?“ „ J e s l“ — 
mówi parobek. „Nie m a ! “ luzyezy na to gospodarz, 
„juz zamówionyP „Ale ja więcej zapłacę!11 „To pan 
da 2 zł. 50 ct. za dobę1* mówi gospodarz. „Zgoda!1*

I  znajomy mój idzie na piętro. W  tem  gospo­
darz wola: „A na długo p a n ? 1* „Na trzy  i łm !“ „To 
nie ma p o ko ju !“ — ryczy uprzejmy amłitryon. Lecz 
pokój bvt już zajęty.

Znajomy moj uio mógł sobie wszakże dłużej 
psuć żołądka, niż dwa dni. Pakuje  tedy  rzeczy i pła­
ci rachunek.

—  C o ?  Dwa dni ty lko?  Pan mówił, że trzy 
dni, a j a  tu  mam telegram i odmówiłem przyjęcia 
gościa na dwa tygodnie. Czy t,o pięknie ?

Z a  karę ' zapłacił mój znajomy po 3 złr. za
dobę.

—  Cóżeś pan zrobił! —  mówi mu inny gość, 
— Y/szahżo ten człowiek od dwóch miesięcy wy­
wija owym natłuszczonym telegramem i obuziera 
ludzi...

I ty  chcesz, żebym jechał do Zakopanego? 
Pierwej mi tam wystaw jaki hotel europejski 

z czystą pościelą, zdrową kuchnią i stułemi ceuami, 
albo znajdź chałupę na samym końcu Kościeliskiej 
lub na Gubałówce, niedaleko krzyża, żebym patrzył 
7 góry na Zakopane — na półcywilizacyę, gorszą 
od dzikości przyrody.

Byłbym zresz lą  dalej od tych spisków konser­
watywnych, które się lam podobno kują przeciw zu­
chwalstwu denniki a tyczne mu, co w kra ju  głowę pod­
nosi... A kysz! kysz!

Vale, mój drogi!
Cef.

Na sezon wiosenny i letni 31 a fe r y e  w e łn ia n e ,  B a ty s ty .  Z e p h i n j  
To ile  P re k a le ,  S a t j ) i y  n a jg ł  o d n  ie jsze  

w  w ielk im  wyborze poleca
H I K O U J  L U  C U

Lw ów . plao M ary  rek i 1. 8 .
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wództwem generała  TToepfnera, dalej 2.800 żołnierzy 
francuskich z dwunastoma i 6 .080  Japończyków 
z trzydziestoma annat-uni. Oba morskie bataliony 
niemieckie wypłynęły już z K ia o c z au a  do Takii przy- 
będą w ciągu p. t. W szystkie  te siły wysłane za­
s taną  natychmiast za Tientsin. tak, że za tydzień 
a im ia europejska, operująca między T aku  a  Pekinem, 
liczyć będzie 40.000 łudzi i 182 armat.

Pożar Jasnej Góry.
Dziś dopiero nadchodzą bliższe szczegóły o 

pożarze wieży klasztornej na Ja sn e j  Górze, o poża­
ry. , którego łuna zaalarmowała całą Polskę, t ik 
przywiązaną do tradycyj i pamiątek częstochowskich, 
•izeze ■ óly te podajemy według najdokładniejszego 
"(isu jednego z naocznych świadków, p. Bolesława 

U. bań sk ieg o :

dlTybuch pożaru.
Pierwszy raz  w Częstochowie podczas odpustu 

miszczano z wieży rakietyT. Zwykle wieża wieczor-un 
była. iluminowana lampkami. W czoraj z najwyższej 

iidygnaeyi s trzelały  ogniste węże i te, należy pizy- 
nzczać, były powodem pożaru.

Zapewne iskra padła do gniazda lęgnącyeh się 
a wieży kawek i stąd powstał pożar, k ló iy  oloąl 
szystkie części palne w górnej budowie, złożonej 
żelaza i belek drewnianych.

Bramy ki isztorne były już zam knię te ;  cisza 
legała podwórzec kościelny i świątynię, tak  pełną 

i dnia ludu i modłów.
Wśród tłumów, stojących na placu, o godzinie 

)3/<t zanwa/.ono u szczytu wieży nad galery,ą z Jigu- 
imi Świętych światełko. Gdy światło to mc gasło, 
■7. owszem powiększać się zaczęto, uderzono do 

rum klasztoru, do których jednak dosiukać się było 
iiudao. Dopiero gwizdawid policyjne ostrzegły o nie­
bezpieczeństwie.

Wówczas, gdy bramy otwarto, nie było już taj- 
mm, że wszczyna się pożar. Przerażenie i rozpacz 
garnęły t łu m y ; rzucono się na ratunek w popi icbn 
nieładzie, mui padali na  zie nię, błagając Niebiosa 

) latuneit.

A kcya ratunkowa.
Ale rychło zapanowała nad tłumem przytomna 

energia, zdająca sobie sprawę z i ieszczęścia, jakie 
wozi kościołowi. Z bezkształtnego tłumu zaczęły się 

wyodrębniać szeregi, oddające się pud kierunek osub 
najeiiergiczniejszych.

Pod górę przez bramy i podwórza, następnie 
w wieży po spadzistych di ewnianycli schodach wy­
ciągnęły się rudnię przy ramiomu dwa szeregi pątn i­
ków, poda ąc sobie z rąk  do rąk naczynia z wodą. 
Jeden  szereg pomykał wiadra pełne w gorę, drugi 
— odsyłał puste do studzien.

S traszna  to była akcya ra tunkow a! Poż ir na 
wysokości 20 pięter, dokąd nie sięgnie nawet sikawka, 
a  i o jej pomoc trudno przy braku wody i odpowie­
dnich urza.dzeó.

Gora wieży nad zegarem w płomieniach i Ud!l 
chwila grozi runięciem. Szczęściem wiatr odpędza 
jilomienie od koś'-; la. Wielka, niebotyczna pochodnia 
nad kościołem Jasnogórskim podnieca wierny u do 
czynów boliatersiuch. Żywy 1 uicneh pnie się w górę 
po murach wieży, k to ia  się stftje piecem ziejącym. 
Niech Bóg strzeże  ludzi o łm rn y d i!

W tłumach rośnie rozpacz. Wody nie ma na 
górze, szukać jej t rzeba  w domach okoliczny,di, i tai 
wyczerpuje się ona. Pizybywa s t iaż  częstochowska...

Zawalenie się wieży.
Minęła godzina. Na placu oczekują zawalenia 

się wieży. Lewy filar, w który biją wszystkie pło­
mienie, musi uledz, pęknąć i zwali się w doi kopuła. 
Przyszła  wkrótce ta  oliwiła. Szczyt wieży zachwiał 
się, pochylił i runął.

Oczekiwano tego, a jednak byli podówczas lu­
dzie pod wieżą, niosący z poświęceniem ratunek. 
Padło około dziewięciu osob pad gruzami wieży, 
a  wielu jest ranny cli.

Żywy łańcuch nie ustaje w pracy, dowożą mu 
wodę na wózkach i w beczkach, woda z rąk do rąk 
bieży w górę i zlewa fiu cii kościoła. A na górze 
poczyna się topić dzwon zegarowy i miedź rozto­
piona, jak  ciężkie Izy, pada w dół wieży.

Kruszą się ściany drugiej kondygnacji pod 
galeryą, ol. naźa jąc żelazny szkielet budowy. Widać 
w nim dzwon dolny zegaru, który urywa, się i spada 
oężarem dziesiątków pudów w dół, przebijając sk le ­
pienie dolnej części wieży. Stało się to o godz. 1 ’45 
po półu.

P a lą  się schody drewniane, słychać krzyki 
uciekających s tąd  ludzi.

Z wieży st ł się wielki piec, ziejący ogniem ; 
po murach ścieka miedź roztopionego zegaru, tak  
niedawno (kosztem 15.0u0 rb.) sprawionego.

O świcie. — Kościoł ocaiony.
Trwoga o losy kościoła nie ustaje. Oczekuji się 

pomocy, a ta  wolno nadchodzi z poza miasta. P rzy­

była s traż  z Zawierea i parę innych s traży  fabry­
cznych. W Piotrkowie dopiero o godz. 5 rano zaczęto 
ładować s traż  na pociąg. Z W arszawy straż  nie przy- 
jedzie, bo kolej wiedeńska podejmuje się dopiero na 
godz. 4-tą po południu dowieźć s traż  w arszawską na 
miejsce.

Świt. Ł una  opada, a światło dzienne gasi p ło ­
mień trwogi na obliczach tłumu.

Kościół ocalał. Kto pati zył na jego ratunek, p ła ­
kał z rozrzewnienia, widząc, ile je s t  w duszy ludz­
kiej zaparcia się i ukochania rzeczy świętych.

W rażenie widza.
Znany l i te ra t  i dziennikarz warszawski p. K. 

Laskowski (którego powieść „Z rodu marzycieli** 
niedawno drukowaliśmy w naszej „Bibliotece1*) bawił 
właśnie w chwili pożaru  w Częstochowie i tak  opi­
suje w K u r  jerze  Warsz. swoje wrażenia:

„Około godziny 10Va wieczorem zadiżało w po­
sadach cale miasto :

— J a sn a  góra w płomieniach I
Wybiegłem...
P ierwsze wrażenie to clioas rozpaczliwych gló-

sów.
W ieża sta ła  w płomieniach. Języki ognia gnały 

po blankach i załomach.
Pożar wznieciła rakieta, nieszczęśliwie puszczona 

przez drużynę z kaliskiej guberni.
Co się działo u klasztornego podnóża, niepo­

dobna opisać, tak , jak niemożliwe je s t  odczuć s t r a ­
szną rozpacz przerażonych ogromom ■ nieszczęścia 
pątników.

Widziałem chłopka, rwącego włosy z głowy i 
pędzącego na oślep, jak  oszalałego, kobiety rzuca­
jące  się na ziemię, dziadów kalekich zawodzących 
jak  w momencie egonn.

Na szczęście, nnmo niemożliwości doraźnego 
ratunku, m ino ogromu nieszczęścia, ci co od wieków 
s trzegą  Jasne j  G ó r , , me stracili przytomności. Wśród 
groźnego żywiołu zajaśniał biały habit pauliński.

Nie umiem wam opisać tego momentu, gdy 
przed tłoczącą się ciżbą s tanął O. Rojman, dość, że 
wstąpiła w serca otucha i myśl i chęci oprzytomniały. 
Rzucono się na dachy, ki!k< dziesięciu mężczyzn oto­
czyło kordonem płonącą wieżę, setki rąk  chwyciło 
za nar/.ęd/.ia. Znalazły się w mig i drabiny i osęki 
i wiadra... Tymczasem nadbiegła straż  ogniowa, a 
niestrudzony i baczny na wszystko przeor wysłał 
depesze do W arszawy, Piotrkowa i Łodzi o pomoc.

Obawa rozwieimożniema się poż.aru nie minęła, 
wierzono jednak, ze wnętrzu świątyni nic się nie 
stanie. Do togo też, zm ieizal d, tyeliczasowy ratunek.

To, co w krótkości opisuję, trwało godzinę lub 
więcej Wreszcie j-ninio wysdków ratujących, runęła 
c^ęsc góina wieży.., Kościół ocalał**.

iLstorya zwalonej w ieży
Oto kilka dat z dziejów wieży, która  pamię­

tnej onegdajszej nocy padła (marą niszczącego
ż\ wh lu :

Koś"iół Jasiu  ^górski stoi pi zeszło ła t  500, 
zbudowany bowiem został w roku 1382-gim przez 
księ aa 6  ladyslawa O p o l s k i e g o .  W ieża
ówi.zesna była znacznie niniejszą od dzisiejszej, 
miała lylko jedno jiiętro murowane, reszta, zaś była 
drewniana. Pomimo, ze w tym stanie podatna była 
dla ognn ,  jednak przetrwała dla ;ie wieki, aż w r. 
165-1 zgorzała od ognia, którym zegarmistrz miejsco­
wy rozgrzewał zegar, zatrzymany skutkiem s tra szne­
go mrozu.

Ojcowie Paulini z ks. Kordeckim na czele 
szybko wzięli się do odbudowania wieży. Ukoń< zctuĄ 
ona została w ciągu roku, tak, ż( gdy Szwedzi przy­
szli pod Częstochowę, wi iża już była zupełnie 
gotowa.

Nowa ta  wieża również nie była tak  wysoka, 
juk. obecna i miała na szczycie kn|mlę w formie du­
żej bani. Trwała ona tylko lat 35. W roku 1690 
spłonął cały kościół Jasnogórski, a z nim i wieża. 
Pożar był wówczas tak slrnszny i tale gwałtowny, 
że (l/.wony w wieży stopniały. Rumy wieży stały 
przez sześć lat. W roku 1696 rozebi a no je  i za ­
częło stawiać nową wie/.ę. —  obecną. Robota 
frw ła również la t  Sześć. Ukończono j a  w ro ­
ku 1702.

Wieża Jasnogórska  taka, jaka do wczoraj 
przez dw ieście lat prawie prze! rwała, mm la przeszło 
160 łokci wysokości. Panowała ona nad całą okolicą 
i zdała, już można j ą  W io widzieć. Do pniowy 
m urow ana, ' dalej była drewminna, czarną blachą mie­
dzianą obita. $zczyt jej zdobił krzyż z chorą­
giew ką, zakończony postacią u n ik a ,  z bochenkiem 
w d/ióbie. F igu ra  ta  je s t  symbolem zakonu OO. 
Paulinów.

Kronika miejscowa.
Lwów, 18 sierpnia.

J u t r o .
— 19 sierpnia. Niedziela, Benigny panny. — N. 10 po Sosz.
— Wschód słońca o godzinie 5 minut 6, zachód o godz. 6 

minut 58
— O godzinie w pól do 8 wieczorem w teatrze hr. Sicarbka: 

„Ritłna dziewczyna*1.

P o ju tr z e :
— £0 sierpnia. Poniedziałek, Stefana króla. — Dometryn.
■— Wschód stońca o godzinie 5 minut 7, zachód o godz. 7

minut 56.
— O godzinie w pól do 8 wieczorem w teatrze hr. Skarbka :

„Tosca**.

N ssza  biblioteka. Pierw szy łom „Wykładów7 
Adama Mickiewicza o li teraturze s ł o w i a ń s k i e j o t r z y ­
m ają  nasi prenumeratorzy w  ciągu przyszłego ty­
godnia.

Dr. Józef W iczkowski , docent medycyny 
wewnętrznej un.w. Iwo w., prymaryusz szpitala pow. 
powrócił ,uż z P a ry ża ,  gdzie brał udział w kongresie 
lekarskim i objął swe czynności.

W rocznicę urodzin cesarza. Miasto przy­
brane w chorągwie o najrozmaitszych kolorach, z bal­
konów zwieszają się draperye i dywany. Bardzc pię­
knie udekorowany balkon Banku liijioteezuego. Udra- 
powany purpurą  w kształcie baldachimu tronowego, 
nad nim błyszczą złociste promienie, w środku zaś 
mieści się monogram „F. J . “ Niemniej pięknie przy­
brany baikon prezydenta miasta, na którym ustawiono 
biust cesarski im tle krzewów, krawężnik zaś balkonu 
ozdobiono lampkami. Wiele balkonów w ulicy Karola 
Ludwika przybranych ozdobnie, z pośród nich zaś wy 
ruzuia się balkon Tow. kred. ziemskiego.

Dziś rano o godzinie 6 ulicami m iasta  przecią­
gały muzyki wojskowe, później zaś na błoniach J a ­
nowskich odbyła się wielka rewia wojsk, we Lwowie 
skoncentrowanych, oraz msza połowa.

O godzinie 9 rano we wszystkich kościołach od­
było się solenne nabożeństwo. W kościele katedralnym 
obrządku rzym. kat. mszę odprawo! arcyD iskup  ks. 
Hryniewdecki w asystencyi licznego kleru. W nabożeń­
stwie wzięto udz'ał wielu dygnitarzy świeckich, auto­
nomicznych i państwowymi z marszałkiem krajowym, 
lir. Badenim i namiestmkiem, lir. Biuiiiskim na czele

Cliór Towarzystwa muzyczuego śpiewał podczas 
nabożeństwa.

Nasza w ystaw a sztuk pięknych wzboga­
coną została w tych dniach całą kolekeyą nowych 
dzieł. Między innymi nadesłali swoje prace: Augusty­
nowicz „Portre t córeczki** i „Studyuni"; Bratkowski 
Roman, zamieszkały obecnie w Monachium wystawił 
seryę krajobrazów; Bruulilówna „Studyum**, „Żyd md­
liii się*7; Harasimowicz „K rajobraz1*̂  Grabiński „Nad 
s ta w em 1*; Jarocki „Krajobraz**, „YV mgłach**, „Ostatnio 
blaski**, „Duoli ruin**; Piotrowski „Krajobraz**, „Za­
chód słońca"; Rittnerówua „P ortre t pani B.**; Szenier  
„Konsylium nad krową"; Sztenzel „Kopanie kartofli** i 
dwa „Studya**; Szczepański „Krajobraz** i „Targ  w Ko­
łomyi"; Turbucki dwa „P ortre ty" ; Zuber Juliusz „Oj>o- 
wiadauia iirlopnika" większych rozmiarów praca  z osta- 
tuiej wystawy tnouacliijsKiej.

Na wrzesień zapowiada zarząd Tow. ekspozycyę 
prac, które były wysławione w Krakowie podczas w y­
stawy jubileuszowej.

Dla Irole^OW. Wydział akadem. Towarzystwa 
Ognisko** we Lwowie, oznajm ia ,  że p ragnąc ,  choć 

w drobnej mierze, poniódz swoim młodym kolegom, 
Towarzystwo to otwiera z dniem 1 września specyuluy 
kurs przygotowawczy z geometryi w; kreśl u ej dla ty cli, 
którzy ukończywszy gunnazyum, pragnęliby wstąpić na 
politechnikę. Zgłoszenia osobiste (codziennie między go­
dziną 3 a 4 w lokalu Towarz., ulica Sykstuska 1. 33) 
lub listowne przyjmuje wydział Tow., który tez udziela 
bliższych infornmcyj.

Stan powietrza. W południe -wskazywał te r­
mometr +  19" R.

Kronika krajowa.
Z ruchu wyborczego. W Brzeżnnach odbyło 

się onegdaj zgromadzenie wyborców, na  którem ułożo­
no listę komitetu wyborczego z 50 osób. W skład tego 
komitetu wchodzą wszyscy członkowie Rady miejskiej, 
oraz 20 osób z poza jej grona.

D la powods.an. Dziewiętnaście powiatów 
wschodniej częśei Galicyi nawiedzono zostały powo­
dzią, która ogromem klęsk stąd wynikłych pizewyższa 
wszystkie, ja k ie  w tych okolicach zapamiętano.

ISzkody, wyrządzone ludności przez u tratę  zbio­
rów na polach i ogrodach, u tratę bydła, przez zni­
szczenie lab zabranie gruntów i budynków, przenoszą 
podług dotychczasowych obliczeń sumę przeszło dzie­
sięć milionów koron.

Niemniej dotkliwą je s t  szkoda, przez powódź na 
drogach pubhoznych zrządona. Drogi powiatowe i gmin­
ne, powstałe z najw*ę;kszym wysiłkiem dotkniętych po­
wodzią powiatów i gmin, uległy w znacznej części zni­
szczeniu. Mosty poniszczone lub zabrane, drogi na 
wielku-li jirzostrzeniaeh zniesione, poprzerywnne nasy­
py, uszkodzono zabezpieczenia rzek —  tak, żo wkłady 
wielu lat na poprawę komauikacyi łożono, zostały od- 
razu zn.szczone.

I Prezesowie Rad powiatowych powodzią dotknię­
tych powiatów wobec ogromu nieszczęścia, ;nkie sp a ­
dło na nieszczęsną ludność, a  w pr/c - .cisd.-zeniu swe­
go w takim razie obowiązku, zebis.łi się aa dniu 29 
hjioa b. r. we Lwowie, i wybrali z łouH swego komi­
tet wykonawczy, którego zadatrom  j - s t  kierować i 
wspierać akeyę. ratunkową.

Akcya ta spotka z pewnością pop-- ci o c«I<»go Sea- 
łeczeństwa, któro zagrożonej nędzą ludności pc*jiieszy 
z pomocą. Datki należy nadselać pod adit-soin. Rada 
powiatowa we Lwowie ulica Pańska 1. 21.

Handel ptócien
L w ó w ,  Pi. Maryacki 4, Hotel Europejski

P r ó b k i  f r a n c o .

i  s y k o l o r o w e  i b i a ł e ,  I m t y s t y ,  s?
z e l * r y  S | i ł ó d l e n k s i ,

w wielkim wyborze

Polaca najtaniej
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Fiu C Z " '  T.’_ urządza w bm. w S ta­
nisławowie ubohód uroczysty tam te jsza  partyu socyalno- 
deinokratyozua.

Nowy Pytlasiński. W Stanisławowie produ­
kuje się w bawiącym tuin cyrku Y a r itte  młody ama- 
tor-atieta, niejaki Stanisław Cyg«niewiea, człowiek ol­
brzymiej siły. W zapasach z zawodowym atletą, niem- 
ceui Speclitum odniósł on tam kilkakrotne zwyeięztwo 
sprawiając tern olbrzymią uciechę Stuuisiawowiauom. 
Mtouzienicc m a  przyszłość.

Z  p o  o z t y .  Z dniem 1 w rześnia b, r. wejdzie 
w życie urząd pocztowy w miejscowości Zwiiiiucze, 
w  okręgu Dyrekcyi poczt i te legrafów  w Czeruioweach. 
Okręg doręczeń tego urzędu stanowić będą miejsco­
wości k ryszcza tek ,  Ł uka, Prelipcze, Repużyuieo i Zwi- 
macze.

Porwanie przez cyganów . Do Drohobycza 
przybyła banda cyganów Pomiędzy dziećmi znąj.lo- 
wulo się również małe dziewczę żydowskie, które w ża r­
gonie prosdo przechodniów o wyswobodzenie. Żydzi 
drohobyecy, dowiedziawszy się o tein, uczynili formal­
ny napad na obóz cygański i przemocą zabrali z sobą 
dzmwczę, Pochodzi ouo prawdopodobnie ze Stryja.

M c i c e r f i t w o .  Z Drohobycza p iszą: Na gościń­
cu, prowadzącym z Popiel do Borysławia, znaleziono 
trupa  włościanina z Baui Kotowskiej, niejakiego Ju rk a  
Bojko Obok trupa  była cala kałuża krwi, a krwią też 
hyl zbiyzgany prawie cały pień pobliskiej brzozy. Cza­
szka trupa byia za łam ana, a  tnózg rozszarpany zna j­
dował „ię o k ilka kroków opodal. Również twarz była 
zeszpeconą, b rak  bowiem zupełny jednego ucha i czę­
ści policzka. Morderca chciał w ten  sposób zrzucić 
z siebie podejrzenie, na  p ierwszy bowiem rzut oka 
zdawało się, ze Bojko padł pas tw ą dzikich zwierzą1;.

Sdue poszlaki Y/skazujo t e  m orderstw a dopuścił 
s ię zięć zamordott rmego, Michał Maćków. Maćków 
bowiem nienawidził  swego teścia i w krytycznej chwili 
miano słyszeć j ę k i  Bojka i wołanie: „Mychajło, ue byj 
m ene“ . Maćkowa uwięziono.

Z M ielca donoszą do N o w ej R e fo rm y ,  że dnia 
6 bm. w yjeyóa l stam tąd pocztmistrz Stan. Guttoter 
. dotychczas nie powrócił. Ponieważ nie uspraw ied li­
wił sw ego w jja zd u ,  trwającego tak  długo —  przeto 
is.nieje podejizeu ie  defraudacyi na  poczcie mieleckiej.

W ystaw a ogrodnicza w Tarnowie. Celem 
w za jem nego  pouczenia się, jak ie  odmiany są najodpo­
wiedniejsze  dla klimatu poszczególnych części kraju, 
a szczególniej dla powiatu tarnowskiego i sąsiednich, 
dalej, celom wskazania, gdzie w kraju w większej ilości 
w  'owoc zaopatrzyć się można i przez to ułatwienie pro- 
ducentom zbytu owocu, a  konsumentom nabycie, dalej 
V jak i  sposób owoc zbierać, przechowywać i pakować 
'należy, następnie celem zaznajomienia z przerobami 
owocowymi, a w końcu, aby rozprzestrzeniać wiadomości 
z sadownictwa i w szerszych w arstw ach naszego spo­
łeczeństwa rozbudzić większe zamiłowanie do tej tak 
ważnej gałęzi gospodarstwa wiejskiego, urządza Towa- 
rżystwo ogrodnicze w Tarnowie w dniach ‘28, 29, 30 
września i 1 października b. r. w ystawę ogrodniczą, 
m ającą  objąć w prawdzie wszystkie działy ogrodnictwa, 
jednak  z e  s z c z e g  ó I n e m u w z g l ę d n i e n i e m  
s a d o w n i c t w a .  Jakkolw iek  Towarzystwo wzięło 
sobie zu zadanie zebrać pewne wskazówki głównie dla 
swego powiatu i są iednich, jednak  i dalsze powiaty 
m ogą braó udział w wystaw ie.

Wszelkich wyjaśnień udziela sekre tarz  Towarzy­
s tw a p. Autoui K u r o w s k i ,  uau tz .  szkoły ogrodni­
czej w Tarnowie.

Z B orsz C Z O W E . donoszą nam : W niedzielę tj. 
12 b. m. o godz. 2 popołudniu wybuchł ogień w ęęsto 
zaludniouem przedmieściu zwanetn  „Kąt" i w mgnieniu 
oka ogarnął cale gospodarstwo, t. j. dum mieszkalny, 
s tajnię, oborę i stodołę, tudzież zapasy zboża z tego­
rocznych zbiorów. Szczęściem, że nie było najlżejszego 
w iatru  i że dachy po deszczu z dnia poprzedniego byty 
jeszcze wilgotne, bo inaczej mogła b \ ł a  pożoga przy­
brać daleko groźuiejsze rozmiary. Brak było bowiem 
wszelkiego ratunku. Wprawdzie gdzieś coś słychać o j a ­
kiejś s traży  ogniowej w Borszczowie, ale tylko chyba 
ua papierze je s t  ona zorgauizowaua, w rzeczywi­
stości bowiem na miejsce pożaru przybyła sikawka 
i j e d e n  strażak. Okazało się, że tak  011, ja k  i obecni 
me um ie ją  się obchodzić ze sikawką, gdy zaś wreszcie 
obznajomionu się zo sposobem uży cia — działalność jej 
była jaź  zbyteczną, bo ogień umiejscowiono. W ogniu 
odniosły poparzenie dwie kobiety.

Nowa k lęska nawiedziła nasz powiat, a miano­
w ic ie :  pomór świń. Zaraza została przywleczona z Ro- 
syi, a  objęła prócz m iasta  Barszczowa, cały prawie po 
■wiat. Nad stłumieniem jej pracuje dzielnie prócz tutaj 
szego w ete rynarza  powiatowego jeszcze 4 weterynarzy, 
specyalnie przez namiestnictwo wydelegowanych. To 
też setki sztuk świń tuk ehóryoli ja k  i zdrowych po­
szło pod nóż. W sam ym  Borszczowie wybito około 40d 
sztuk.

Mięso świń, uznanych za zdrowe, sprzedają  z r a ­
mieniu rządu na  publicznej lieytaoyi, natura ln ie  baje- 
oznie tanio, bo po 8 — 10 ot. za kilo, a i tak nikt nie 
chce kupować, bo wiadomo przecież, j a k  prędko mięso 
wieprzowe ulega zepsuciu, zwłaszcza w łecie, dlatego 
tez zaledwie dziesiątą część zabitych sztuk zdrowych 
uda się sprzedać, a resztę  zakopuje się wraz ze sz tu­
kami padlemi i choremi w głębokich n a  5— G metrów 
iowach, by psy nie rozciągały i zarazy dalej nie roz­
szerza ły .  Rząd grubo straci,  bo będzie musiał za te 
wszystkie zabite zdrowe sztuki zapłacić.

Naczelnik tutejszej stacyi kolejowej, spostrzegał 
od diuzszego czasu — ilekroć tylko wydalił się do 
m ia s ta  —  po powrocie swoim pewne braki w gotówce

w kasie. Dopiero modawno udało mu się przydybać 
sprytnego rzezimieszka w chwili, gdy tenże podrobm 
nym kluczem dobierał się do kasy. Je s t  min posłu­
gacz kolejowy S zynków . W ten sposób wybrał 011 na 
szkodę naczelniku z kasy około 400  koron. Osadzono 
go natychmiast w tutejszych aresztach. Ouegdaj, 
w cnwili, gdy klucznik prowadził go do przesłuchania 
przed sędziego śledczego, rzezimieszek skorzystał ze 
sposobności —  i umknął, udało się go jednak  nano- 
wrót ująć. Również podejrzany je s t  011, iż przed mie­
siącem. włam aw szy się w nocy do sklepu „N.trudnej 
Torhowli“ , zabrał z kasy gotówką około 7o0 koron.

Zjechał tu do naszego m iasta  prokurator  z Tar­
nopola p. P 'wocki, rzekomo celem p rzep row adzana  
dalszego śledztwa w sprawi o stre jku  rolnego. Nie wia­
domo jednak  o ile ta  wieść je s t  prawdziwą.

„O odrobino sprawiedliwości". Pod takim 
ty tułem wyszła w Krakowie odezwa, w której autor, 
czy też autorowie, dom agają  się koniecznie poczynienia 
szerszych radykalnych zmian w zawodzie kominiar­
skim. Domaga się oua, po uależytein umotywowaniu 
sprawy, przytoczeniu wszyst ..eh krzywd, jakich do­
znają  robotnicy —  przyjęcie tych ostatnich na etat 
s ług  miejskich. Koszt u trzym ania personalu służbowe­
go byłby rozłożonym na właścicieli domów w zamian 
tych opłat,  które oni teraz sk ładają do rąk  kouiiina- 
rzy-przedsiębiorców.

Maże to naw et nie zła myśl, bez zaprzeczenia 
jednak  sprzeciwią się jej ja k  jedeu  mąż, wszyscy ko­
miniarze koneesyouary usze.

Zakopane, 16 S ie r p ni a .  Staraniem i kosztem 
Tow. tatrzańskiego zyskały góry tutejsze prześliczną 
droąo zrnr.eą się serpentynow e pomiędzy ścianą Gie- 

1 wontu i Czerwonych Winyli ów, a tak zwanymi „regla­
m i1* na przestrzeni od Kuźnic do Doliny Kościeliskiej. 
Profanom da o długości tej drogi pojęcie szczegół, że 
u a  przebycie je j  potrzeba trzech godzin czasu, a jeśli 
ktoś jest  wrażliwy n a  piękno przyrody i pragnie za­
trzym ać się dłużej przy tym, lub owym widoku, wledy 
spacer  przeciągnie się i do pięciu godzm. Droga jes t  
szeroka na  im tr i posiada dwadzieścia ławek z opar­
ciem, schody, mostki, altano i t. zw. „kolebę", chro­
niącą przed deszczem.

P owstała  tu myśl zbudow unia w Zakopanem domu 
zdrowia dla młodzieży szkół średnich, i zaraz zyskała 
mnteryfclną podstawę dzięki urządzonej wczoraj w za­
kładzie dra  Córamca zabawie 'ogrodowej, która dała 
1.400 zł. dochodu, z czego 620 zł. przyniosła hcytaeya 
obrazów, ofiarowauyi h przez krakowskich malarzy. Była 
to w zakładzm drn £  li rumów czwarta  zabawa ua cel do­
broczynny od początku lata, a finansowego je j  wyniku 
mógłby Lwów pozazdrościć

Bawi w Zakopanem dyrek tor  Heller. c.
Z  P o d w o ł o c z y s k  donoszą pod datą  IG s ie r­

pnia. W pobliskiej wsi Boaduoówce wybuchł dzisiaj 
raiiintko 'pożar, którego ofiarą pndly dwa zabudówunia, 
będące własnością tnmte|s.-,ych gospodarzy S tefana Zu- 
wadiuka i Iw ana  Szkoliuku.

W chacie oieiwszego znajdowały się w chwili 
wybuchu teściowa i żona jego, które niestety wskutek 
oparzenia oiluiosty śm iertelne rany. W stodole Szkol- 
utka zniszcził ogień orzeszki 80 kóp zboża.

Cała szkoda wynosi blisko 2 .000 koron. Obydwaj 
nie byli asekurowani.

Dzięki energii naczc nika stacyi p. H anasza udało 
się w krótkim czasie ogień zlokalizować i położyć t a ­
mę niszczącym płomieniom. Poparzonym kobietom 
udzielił pierwszej pomocy dr. Daw;d z Podwołoczysk.

R ę k o p isó w '  r e d a k e y a  n ie  z w r a c a .
A y e n t o w  .io zincrama ogio.szcn nie wysyłamy, ('rosimy 

umawiać się o nie w p r o s t  z  a i l t i i n i i s t r a c y ą  u c z y  u l i c y  
Chrrrąśosyaii// l. /? .

JS a  /c s z e H ie  z a p y l a n i a  odpowiada aUminislracya tyl­
ko po otrzymania 10 h. marki lub kaity korespondencyjnej.

P r o s i m y  o w y r a ź n e  w y p i s y w a n i e  a d r e s ó w  n o ­
w y c h  p r e u  n m e r a to r ó i r .  o r a z  o  n a l e p i a n i e  n a  p r z e ­
k a z a c h  o p a s k o w y c h  a d r e s ó w  d o t y c h c z a s o w y c h  p r e ­
n u m e r a t o r ó w .

, i l l '  p ó / c i e n iu “ . Taki tyto! nosi świeżo wydany nakła­
dem Księgarni Polskiej nowy poczet szkiców i obrazków St E os- 
s o w s k i ago. (8° sti ?,ó4 — Cena 1 zlr. 50 et.) — Tegoż au­
tora powieść z życia dziennikarzy' pn. „M oja  có rk a "  i nowy 
zbiór poezyj pn. „ P s y c h e "  do nabycia we wszystkich księ­
garniach.

P a n o r a m ę  l i a c l a w i c  na placu powysfawowytn zwie­
dzać można codziennie za zniżoną oplutą wstępu po 25 centów  
od osoby-, a w grupach, złoconych przynajmniej z 50 osób, po 
10 cent. od osoby.

II a i i m i n i s t r a c y i  n a s z e j  ziożyt p. W. A. z Brzeźnu 
C koi 50 hal. zebrane na odpuście w Buszezy dla wstydzących 
się zebrać

R e p e r t u a r  t e a t r u  h r .  S k a r b k a ;
W sobota JS ba.... „Ha‘.ka“, opera narodowa w 4 aktach 

S‘an Moniuszki
W nieaz.eię 19 b. m : „Biełna dziewczyna", trotoehwilu 

w & aktach L id; rat i Krcana, po raz ostatni z p. Myszkow- 
skiin w rod Mokiego.

W ponieazi.i.Mc 20 b m. (po Aa  ost itni w  tym tonaże): 
„Toska", sensacyjna sztuka w 5 aktach W. Sardou, z panią Za- 
pols„ą w ty ,ulowej roli.

We wtorek 21 bm. po raz pierwszy-: „Szukajcie dziecka", 
krotociiwila w 4 aktach ze śpiewami i lancami Zygmunta Przy­
bylskiego

We środę i we czwartek „Szukajcie dziecka".

G - a b r y e l s k i  ( K r z y s z t o f o r y ,  K r a k ó w )
sprzedaje nowe fortepiany od zlr. 3 0 0 ,  nowe pinuiua 
od zlr. 2 0 0 .  nowe harmonie od zlr. 6 0 .

D o  n a b y c i a  w Aiimiuistrueyi Stów a Polskiego  
następująco dzielą i broszury: Józef  M a s k o f f  „Zaszu­
mi las-*, tomów 2. Cena G kor Stanisław R o s s o  ry­
s k i .  „Moja córka". Ceua 2 kor. 50 hal. Stanisław 
R o s s o w s k i .  „ P s .c h e "  zbiór poozyi. Cena 3 kor. 
A b g a r - S o  H a n .  „ ? a m .a  Siekierozanka.". Cena 2 kor.

„Przewodnik do kąpiel" .  Cena 1 kor. „Przygotowania 
wojenne Rosyi". Colta L kor. Z i n o g a s ,  „Burcikowsey“ 
Ceua 5 kor.

Z ziem poiskicn.
N iezw ykłe chrzciny. W kościele parafialnym 

w Łomży odbyła się ceremonia chrztu aziecka w na­
der orygmahiein otoczeniu. Przez główne drzwi wkro­
czyła do kościoła para  aresztautów, niosąca n a  ręku 
dziecko, v\ asysteueyi dozorcy więziennego i dwóch 
szyldwachów uzbrojonych. Chrztu dziecka dokonał ka ­
pelan więzienny ks. Mielnicki. Rodzicami chrzestnymi 
byli arosztaut i areszt.uitka, skazani za kradzież, a 
dziecko urodzoue w więzieniu również przez skazaną 
za  kradzież.

Z obcych strop.
Kapitan Wójcik, Polak, przeznaczony z au- 

stryaekiego generalnego sztabu do Chin, p rzy łączy ‘'s ię  
w Neapolu 25 b. m. do sztabu Wnlderseego. W Chi­
nach będzie nosił n undiir ii.ny, zastosowany do kli­
matu tamtejszego. Co do barwy, okazała się nu woj­
nie poludniowo-afry kańskiej najdogodniejsza barwa 
glinki (jasao-orzechowa), która mało różniąc się od bar­
wy terenu, nie łatwo w pada nieprzyjacielowi w oczy. 
Tej barwy są  uniformy kapitana W ój.nka. Bluza z koł­
nierzem wykładanym, a me stojącym, aby szy ja  wolna 
była. Dalej spodnio kamaszowe, jak ie  noszą cykliści, 
podpięte pod kolanem. Łydki ubrano w kam asze zawi­
jane, jaki teraz noszą turyści, albo do zapinania mt 
guziki. Buty sznurowane, jakie są  w wojsku używane. 
Na głowie czapka, ja k ą  noszą austryaccy oficerowie, 
ale barwy orzechowej, z daszkiem ze skóry barwy 
naturalnej. Zamiast zwykłego pluszcza oficerskiego, 
jłlftsscz na opuszki. Na zimę zw ysły  m undur oficera 
generalnego sztaba, płaszcz fu trem  podbity z fu trza­
nym kołnierzem, ua głowie rosyjska czapka futrzana.

Pogłoskę o zamachu na cesarza Wilhelma 
w Kilonii, która swego czasu wielce zaniepokoiła inny 
sly, wymyślił i rozszerzał drukarz W. z Brandenburga. 
Sąd skazał io  za to ua 100 m arek grzywny, dopa­
trzywszy się *.v tom „grubej swawoli" (Grober Un- 
fung). Prokurator,  kti ry wniósł 6 tygodni więzienia, 
prawdopodobnie założy protest.

Brat m leczny króla H ouherta. Wśród 
niezliczonych wieńców, jakie złożono u trum ny kiólew 
skiej,  zwrócił powszechną uwagę skromny wianuszek 
z równie skromnej wioski francuskiej Maubert - Fon- 
taiue w północnej Fraucyi.  Był on przesłany przez 
mlecznego brata  króla Humberta, mitra owej wioski, 
Leona Gorinflota. O jc e c  jego był stangre tem  jioselstwa 
francuskiego w Turynie zu Karola Alberta, matce zaś 
jego powierzono świeżo urodzonego wówczas księcia 
Humberta do wykarinieuia. Hinubert,  króiem już na­
wet będąc, pamiętał pilnie o swojej mamce i eoroczuie 
j ą  obdarzał,

N o w y  A b d - e l - K a d e r  W głębi Afryki za­
szedł fakt wielkiej doniosłości, mało zauważony wobec 
pochłaniającej całą uw agę spraw y chińskiej.  Zginął 
R.ibbeli1 Kto był Rabbeh? Był to Abd-ol-Kuder central­
nej Afryki, bohatersk obrońca niezawisłości plemion 
miejscowych nad jeziorem Czad, który cały wieczór 
swojego życia poświęci! walce z cisnącymi się tani 
Francuzami. Ze śmiercią Rabbeha rozwiewa się w ni­
cość sen o utworzeniu wielkiego państw a muzułmań­
skiego w Sudanie zachodnim, któreby oaejichnęło raz 
ua zawsze najazd europejski. Natomiast F raneya  zbli­
żyła aię dzięki zgonowi tego bohatera do urzeczywi­
stnienia swojego snu, do zagarn.ęcia całego terytoryum 
jeziora Czad. Rubbeh zginął w walce z francuską w y­
praw ą zbrojną Gentila i Lamy^ego pod Kussuri na le­
wym brzegu rzeki Szari ua terytoryum kamerunskiem, 
a  więc meuneckiem. Major Lam y liczył 700 żołnierzy, 
zaopatrzonych w karab:nv, 80 koni, 1.500 krajowców 
z Baghiruu i 4 działa. R.ibbeli miał przy sonie 5 .000 
wojowników, G00 kom i 300 koni i 3 działa. Francuzi 
przedarli się przez pozyeye nieprzyjacielskie i usiło­
wali przeciąć przyjacielowi odwrót ku północy i wscho­
dowi. Sofasi ótoezyli swojego uk achanego wodza, wy­
wiązała się zażarta  walka, w której kapitau Cointet 
zginął, a major Lamy otrzymał ranę śmiertelną. Rab- 
beli był tak ciężko raniony, że nie mógł schronić się. 
Strzelec francuski z oddziału Foureau-Lamy dopadł go 
i ściął mu plowę. T a k z g iu ą l  bohaterski obrońca ojczy­
stej m ie d zy !

A n g l i c y  i Boerowie w  g*ub. moskiew-
s k J t j .  L icuuilci rosyjskie donoszą, że jeden  z mie­
szkańców wsi łwauowskoje, gub. moskiewskiej, napi­
sał list do włościan sąsiedniej wsi Siucowo, wzywając 
ich do dania pomocy Boerom, walczącym za swoją 
niepodległość i podpisał sie jako „prezydent Kruger". 
Po przeczytaniu tego listu na zebraniu gininuem w Sin- 
cowie uchwalono odjiisać Krugerowi, żeby się poddał 
Anglikom, ho jak  tego nie zrobi, to mieszkańcy 
Siucowa zwiążą go i wezmą do niewoli; na liście 
tym jedeu  z piśmiennych chłopów podpisał sie jako 
„fe ldmarszałek Roberts".  Wówczas włościanie n s' 
Iwauowskoje, uzbroiwszy się w kije i cepy, udali się 
do wsi Biucowo z zamiarem porachowania kości 
Anglikom. W ywiązała się b ó jk a ;  kilkunastu walczą­
cych odniosło r an y ;  najgorzej wyszedł sain „K ruger",  
k tórem u złamano żebro Sprawę oddano ua  drogę 
sądową.

Łderzenie się pociągów. Koło Pierson w sta­
nie Michigan w Aaiieryce, zderzyły się z powodu mgły 
dw a pociągi, przyczem 9 osób zgmęło, a bardzo wiela 
zostało raaiouycfl.



„SŁOWO POLSKIE” Nr 385. z dnia 19 sierpnia 19C0. 5

! elefoniczne i telegraficzne depesze
„ ^ ■ o w a  ‘

7C Letaie urodziny cesarza.
W iedeń. 18 sierpna Giełda wiedeńska dziś, 

z powodu uroczystości urodzin cesarsk ich , zam ­
knięta.

Wiedeń. 18 siemnia. W szystk ie  austryackie i 
węgierskie pisma, bez względu na barwę polityczną, 
zamieszczają dziś artykuły, poświęcone dzisiejszej 
uroczystości urodzin cesarskich; podnoszą cnoty mo­
narchy i przymioty serca  jego, w yrażając życzenie, 
aby długo jeszcze panował dla dobra państw a i 
ludów.

Wiedeń, 18 sierpnia. Dziś rano we wszystkich 
kościołach z okazyi 70-tych urodzin monarchy odbyły 
S e nabożeństwa uroczyste przy bardzo licznym udziale 
publiczności. W kościele sw. Szczepana był obecnym 
na nabożeństwie p :0 2y Jen t  in.tnsi.iov.* ur. K o .ro e r  
wraz z bawiącymi w Wiedniu ministrami, burmistrz 
Lueger wraz R adą miejską, przedstawiciele w-ktdz 
państwowych i autonomicznych itd. W kościele wo­
tywnym wzięli udział w nabożeństwie oficerowie za ­
łogi wiedeńskiej z areyksięcieni Ottonem na czele.

Wiedeń, 18 sierpnia.. Z wielu miejscowości 
Austro-W ęgier donoszą o uroczystych obchodach 
urodzin cesarza. W e  Wiedniu, w kościele św. Szcze­
pana celebrował kardynał Gruscha uroczyste nabo­
żeństwo.

Berlin, 13 sierpnia. Także  dzienniki P ost, 
K reuz Z  tg. i N ational Ztg. ogłaszają dziś artykuły 
o rocznicy urodzin cesarza  Austro-W ęgier, wielbiąc 
cnoty i zale ty  serca  władcy; pisma te  zaznaczają, 
że cesarz austryacki miał w maju sposobność ode­
brać objawy hołdu i ■ *-  narodu niemieckiego.

Dc lada.
v Bruck nad L itaw ą, 18 sierpnia. Odbyła się 

tu dziś uroczysta defilada po nabożeństwie, wszy­
stkich stojących tu  wojsk przed komendantem Ueks- 
kuellem.

Zaprzysiężenie oficerów.
W iener Neustadt, 18 sierpnia. W  akade­

mii wojskowej odbyło się dzisiaj uroczyste zaprzy­
siężenie 109 nowo zamianowanych oiieerow.

Odznaczenie muzyków.
7» - ^

Paryż, 18 sierpnia. P rezydent komisyi mu­
zyki przy fnmcuskieiu ministerstwie oświaty wrę -zył 
dziś austryackiemu komisarzowi generalneinu, sze­
fowi sekcji ,  Exnerowi, szereg  odznaczeń honorowych 
dla Austro-W ęgier, między nimi koronę ze szczero­
złotych liści dębowych dla towarzystw a , W iener 
Maitner G esangsyerem ", oraz wielki medal t. z w. 
„Roty" dla „i-ehubertbuiulu”.

Znowu anarchiści.
i

Pilbao (w Hiszpanii) 18 sierpnia. Rodzina 
królewska udaje się stąd do Gijon. P o l ic ja  a resz to ­
wała w tej miejscowości dwóch anarchistów.

Car nie będzie w  Paryżu.
Paryż 18 sierpnia. liepnM igue  donosi. żc ro­

syjski ambasador w Paryżu  zaprzeczył formalnie do­
niesieniom o przybyciu cara  do Paryża.

W ojska zjednoczone w Pekinie.
W aszyngton, 18 sieipnia. Amerykański kon­

sul w Che-foo te le g ra fu je : Sprzymierzone wojska
stanęły dnia 15 bm. pod Pekinem, po stronie wscho­
dniej m iasta  i natrafiły na zacięty opór. Dopiero 
wieczorem wtargnęli pierwsi Japończycy do Pekinu
i otoczyli przedewszystkiem budynki poselstw, gdzie 
znaleźli wszystkich w dobrym stanie. S tra ty  Japoń­
czyków wynoszą 100 ludzi, Chińczyków zaś około 
BuO ludzi.

B erlin, 18 sierpnia. Dotychczas nie ma 
jeszcze żadnych pewnych wiadomości o wejściu wojsk, 
połączonych uo Pekinu.

W ojna z Chinami.
Ischl, 18 sierpnia. Kapitan sztabu generalnego 

Wójcik, przydzielony do sztabu lir. W aldersee, 
udaje się w sobotę w podióz do Chin.

W i e d e ń ,  18 sierpnia. Podług telegraficznego 
doniesienia austro-węgiersKiego okrętu wojennego 
„Marya T eresa" ,  cesarz koreański wyraził sprzymie­
rzonym wojskom Swoją symputyę i przysłał mi za ­
pasy żywności, jak np. 3000 worków mąki itp.

B erlin , 18 sierpnia. Generalissimus hr. Wul- 
dersee udał się do Kassel, gdzie bawi obecnie wielu 
niemieckich dyplomatów.

Lundyn, 18 sierpnia. Podług te legram u z Szau- 
gaju  admirał Seymour miał wydać ostateczne in- 
s trukeye w sprawie wy sadzenia na  ląd wojsk an ­
gielskich.

! Londyn, 18 sierpnia. Dzienniki poranne witają
Z radością wiadomość o wylądowu. u wojsk indyj­
s k ic h  w Szungaju.
j L ondyn , 18 sierpnia. Według telegramu
s Tokio, francuzcy żołnierze w marszu ua 'Pekin zo- 

jstali zmuszeni zostać w Jan tsuu ,  a  to z powodu, iz 
nie byli dobrze przygotowani do marszu.

Dalej donosi ta  depesza, iż austryaccy, włoscy
ii niemmccy żołnierze wrócili z drogi z powrotem do 
'Tientsinu. W  marszu dalszym wzięli tylko udział 
[Japończycy, Rosyame i Amerykanie.

W ojna A nglii z ' ',ransvaalsm .
M afeking 18 sierpnia. General Charmingtou 

s tocz jl  wczoraj koło Malmanie mulą utarczkę z nie­
przyjacielem. który został rozprószony i cofnął się 
w kierunku ku Zeernst.

Proces B resci’ego.
Rzym, 18 sierpnia. J a k  słychać, śledztwo 

w sprawie Bresci’ego zostało już  ukończone i ak ta  
zostały wręczone Izbie sądowej. Proces zacznie się 
dnia 29 bm. Ma on potrwać tylko trzy  dni. W obec 
tego, iż Bresci nie chce wybrać sobie sam obrońcy, 
zostanie mu ten wyznaczony z urzędu.

Medyolańscy adwokaci wnieśli prośbę, aby nie 
wybrano żadnego z nich na obrońcę mordercy króla.

Londyn, 18 sierpnia. Tim es ogłasza telegram 
ze Simli o pogłoskach, jakoby armia afganistańska 
miała być zmobilizowaną. Nie prz j 'k iadają  jednak  
do dupŁSzy t i . i U j . i .

Kroniczka z ostatniej chwili.
Zakazane zgromadzenie. Zapowiedziane 

na jutro  ku ezei Wilhelma Liebkueolifa zgromadzenie 
partyi socyaluej —  nie odbędzie się z powodu zakazu 
policyi.

Dział ekonomiczny.
Depesze handlowe z d. 18 b. ro.

l i  a r a  l w o w s k i
• . płacą; żądają: 128*12

68*80
0.00

Za 100 rubli sr. - • . plucą: 127*—
Za 100 mmek . .  ,  58*50
20-lrankówka - ,  0 50

(Banie vo b u rzy  we Lwowie).
Lwovv Unia lb  sierpnia.
Dsos noinjuinj i.\ 50 kilogramów Iowo Lwów. 

o ' a l u t a  k o r o n o w a .
Pszenica gotowa 7*50 do 7*70. Pszeuioa na termina 7*— 

do 7 :ą j  "yio gotowa 5'90 do 0*20. Żyto ua termina 
5 50 do 0' — Owies obroczuy 6*00 do 0*20. Owies na termina 
4'W- do 5*—, Jęczmień pastewny 5*25 do 5*1O. Jęczmień 
browar, i. 50 do 7 — Rzepak 12*50 do 12*90. Rzepak nowy 
— •— do — ‘—. Groch pnslowny 6*75 do 7* — . (Jrocli 
do 1’Olnwama 7*50 do 12*— . Wyka —*— do — *— Bobik O*—  
do O’ —. 1 beczka 7*50 do 8* lO. Kukurydza siara 0*©C do 0*00 
Kukurydza anwa —*— d o — *— . Clmiiei za 6tl kilo —*— 
do —*—. Koniczyna czerwona —*— do — *— woniczyna biała 
— *— fio —’— Kon.czynu Szwedzka —*— d o — *■— Tymona 
— do —.

Spirytus loco za 50 Itr. gotowy 19*50 do 19*75; p.-uitas 
Tarnopol on itnmna 17*50 do 18* —.

Usposobi cnie lepsze utrzymuje s ię , ceny wykazują
zwyżkę

K r a k ó w ,  17 sierpnia. T arg  :lożm vg n a  Klepa- 
rzu . Licząc ua to, żc dowozy nowego zboża rozpoczną 
się wcześniej, młyny nie zaopatrzyły się z góry w po­
trzebną ilość zbożu, tak, iż obecnie prawie żaduycli nie 
mają zapasów.

Tymczasem zaofiarowanie nowej pszenicy i żyta 
je s t  w stosunku do potrzeb nader  małe, a to, co się 
pojawia, zunjduje —  po lepszych cenach —  natych­
miastowy odbyt. Obroty w jęczmieniu ograniczyły się 
do paru drobnych partyj,  które także po wyższych c e ­
nach zakupiono.

P ł a c ą : pszenicę białą od 7*50— 8*40 k., czer­
woną 8*20— 8 k>0 kor., żółtą 7*20— 8*20 kor., żyto 
6*60 do 7*25 kor., żyto nowe 7*20 do 7*50 kor. — 
jęczmień browarny 6*25 do 7*20 ko r . ,  —  owies 6*25 
— G*7-j k., rzepak 13 do 13*7-5 kor. Wszystko za 50 
kilogramów.

Dziesięć tysięcy  a»»rek za różę o barwie 
nioliieskiej ofiarnje ktuś w „Erfurte r  Fuchrei*", piśmie 
dla ogrodników, róża ta powinna być wyhodowana na 
jednym  pniu, którego odnóg użyć można do rozmnoże­
nia jej. Dalszo warunki są n as tęp u jące ; Barw a tej róży 
nie powinna być wywołana sztucznie i nie powinna 
byó także podobna do istniejących już barw  porpurowo- 
niebieskieh. Barwa je j  ma byó najczystszy lazur pogo­
dnego nieba włoskiego i spoko jnego morza, wreszcie ma 
ona się równać naszemu bławatkowi.

H o t e l  B r i s to l .  W. Freud z Bielska, R. Abicht z Biu- 
kscli, K Bohosiewicz z Bukowiny, M. Redlich z Wiednia, W  
Kundel, M. Seidenstein z Wiednia, A. Holstein z Drezna

WAD ES Ł A N  E.
R ubryka  „ N A D E S Ł A N E *  n ie  pochodzi od retlakeyi, 

Mór a ie i za nią, odpowiedzialności nie p rzy jm u je .

Dr. G . S z t e m b a r t h
powrócił i ordynuje jak  zwykle, ulica Bato­

rego nr. 26. 4351

Sr. A. Pada lewski
Spscralista chorób skórnych i wenerycznych, b. lekarz 
nn klinikach uniw ersyteck ich  we 'Wiedniu, Berlinie i Pa­
ryżu leczy  m etodą opartą na nn jśw ioższych  badaniach min­
ko wy cłi i zapom ocą najn ow szych  przyrządów w szelk ie  cho­
roby weneryczne, nawet najhardziej zastarzałe, skórne, na­
rządu moczowego i płciowo, tak u m ężczyzn , jak u k< Met. 
Ordynujo od godziny' 10 — 19 rano i od 3 —5 popołudniu.

tfrl. Akadem icka 12 8025

4400 D i\  P I E e w s f e i

4408

p o w r ó c i ł  i ordynu je jaK  d av iiie j.

Specyalsta  chorub płuc i serca 
Dr. Henryk Fraenkel

mieszka obecnie R yn ek  2!i, ordynuje od g. 3 — 5.

Z 3 r .  S a m s e l  S 3 r r o p _
otworzył kancelaryę adwokacką w  Samborze, 

(Rynok, dom p. Spiry dawniej p. Kromera.) 4121

3837

/

/  Ponieważ woda do u st K O S M IS  je s t  
^  dowodnie sk u tec zn ym  preparatem , cieszy

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:

.*■* t  ss n  ś s  i  a  w  M «  s  s  o  w  s  k  i .  «

Przyjecr.aii do Lwowa
dnia 18 sierpniu b. r.

I i o t c l  F r a n c u s k i .  M. RaJiciewicz z Rawy r., hr. K. 
Drohojowski z Krcmpeniec, B. Matkowski z Bobrki, hr. E. Rus- 
socki % Brodów, Z Zielenie wska z Wołynia, Maryu Piątkowska 
z Szymalówki, G. L.illmann z Bremy, S. Z wolski z Bryńca, S. 
Zwolski z Wiednia.

H o te l  E u r o p e j s k i .  A. Zacher z Czerniowiec, W. Slo- 
twinski z Krukuńca, dr. S. Tatasicwicz z Krakowa, T. Kobylań­
ski z Parenzu, B- Szefer z Trembowli, W. Skibniewski z Podola 
rosyjskiego, B. Josz z Przemyśla, F. Lów z Wiednia.

H o t e l  I m p e r i a l ,  B. Holtzer z Rzeszowa, F. Markitan 
z Berna.

H o t e l  W a r s z a w s k i .  Fr. Wollner z Mostów wielkich, 
H. Dtirfeld, O. Butsch z Rawy ruskiej, K. Ciecharzewski z Bie- 
loczesnej, O Jussa z Rawy ruskiej, D. Bieder z Uwsia, J. Grun­
wald z ' iiedma

H o t e l  B e l l e v u e .  J. Korecki z Horodyszcza, M. Jawo- 
rower z Brodów, A. Dogilowsiu z Rosyi.

się  we w szys tk ic h  kra jach  u n jw yższem  za­
ufaniem  w yksz ta łco n e j publiczności. 

Flaszka za 2 kor. w \ starcza na długo.

KURS PRZYGOTOW AWCZY
do egzam inu na jednorocznych ochotników  (lptoUigenz- 
prurtznu) rozpoczyna się z d n iem  X ł . r z e ś n f i i  h r .  
w szkole przygotow aw czej St. D obrowolskiego, ul Podlew- 
sk ieg o  1. 9 B liższe  objaśnien ia i w ykaz uczniów  aprobowa­
nych na zadanie. 4191

B a d  N a u h e im .
W illa W anda, D om  polski, w pobliżu źródeł, 

wygodne mieszkania, sala restauracyina, kuchnia 
polska, na żądanie ściśle zastosowana do przepisów 
lekarskich dla każdego chorego. Sezon od 10 kwie­
tnia. — Zgłoszenia. Pension Verwultuug, ViUa W anda  
Bad Nauheim, K arlsstr .  27.   1351

D o b r e  i  p o d  g  u  sk r iin e y r , !

1'lA ta r a In e  w ic a  %
arustryackie, węgierskie i zagraniczne,

Koniaki, szampany oryginalne '
we wszystkich gatunkach po umiarkowanych cenach, 

poleca od roku 18G0 istniejąca firm ą:

1€AKB V 7 T X E L  i  S Y N
ulica Krakowska 1. 14.

C e n n i k i  b e z p ł a t n i e  i f r a n o

Oświadczenie
Oświadczamy niniojszem, że artykuł w KRO­

NICE D .ien n ika  Tulskiego, c otwarciu naszej k a ­
wiarni i uwagi w nim zawarte, zamieszczone zostań  
bez naszej inieyatywy i wbrew naszym intencjrom i 
interesom. Jak o  właściciele „Kawiarni te a tra ln e j”, 
wcale nie żywimy żadnjrch liitencyj antisemickich, 
które chce nam podsunąć antisenneki D d e n n ik  Pol- 
siei i intencj e te wprost śmieszne byłyby u nas, jako 
u żydów Kawiarnia nasza  je s t  o tw arta  dla wszyst­
kich i powitamy szczerze w niej każdego gościa, nie 
pytając go, ho nam tego Me woluo, aui o wyznanie, 
ani o stanowisko.

Lwów, 17 sierpm ia 1900.
Schechter i  G raf

lYktścicioIo nowuttrząuzonoj Kawiarni
48S5 Teatralnej we L w ow ie.

Orfeum Klingsberga
otwarte zostanie w najbliższych dniach.
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l Leesdorfskiej fabryki automobile w.
$

Wystawa: Wiedeń I. Farkring 18.
T e le f o n  n r .  2 6 6 6 .

E a d e n  ł ~ _  T X ź r I e < 5 . . n . I a -
I ’elef<tu n r. 9 i.

^  raz w zycra
n i a  t r a f i  s i ę  s p o s o b n o ś ć  

kupienia
3ii0 sduk potrzebnych przeti- 

nsratow za 3 kor. Su hel.
1 wspaniały pozłacany zegarek 
i elegancki łańcuszek z 1 
jroczną pisemną gwarancyą. 
jo sztuk doskonałych chustek 
ulo nosa kolor, albo białych. 
.Kolia na szyję z wschodniomi 
iporłami, najmodniejsza ozdoba 
|d:a dam. 1 piękny męski 
'pierścień z imitowanym ka- 
imienribui — (także dla pań), 
jl garnitur spmek do koszuli, 
manszotów ze złota doubl. 

|z zamknięciem patentowani 
1 cygarniczka z bursztynom 
1 scyzoryk i pięknie pucimą 
co mydełko toalet. 1 skórzan. 
portmonetka, i  kieszonkowe 
lusterko »i«s z. 1 para kulczy­
ków z łudząco naśladowany­
mi brylantami. 1 wieczny no­
tes. 20 przyborów do korespon- 
dencyi i jeszcze 200 różnych 
przedmiotów, któro są w domu 

niezbędno gratis. 
"Wszystkie te przedmioty wraz 
z zegarkiem, kosztują za po­

braniem pocztowem tylko 
3 K o r . 60 h. 

Wysyłka z „Nowego Krakow­
skiego Domu eksportowego"

, W m m M s c I i
Kraków X/ch.

... M Za przedmioty nie nada- 
i i D .  jące się z w r a c a m  pie­
niądze 4337

i  f a r b y ,  B u tJ e  
U C o t l U  z k w a s u  s i a r -  
estanesro, do nabycia w „Sio-

w • j e P o l s k i o m * .
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WM p rzy jm uje  Biuro centralna wgMachu

banku Kipciecznego vvayvowi&
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K o ło  p a rk u  K iliń sk ieg oWinogrona kuracyjne
w ł a s n e j  k u l t u r y  | przy tramwaju elektrycznym, w dużym ogrodzie, 

^5 klgr. Muscatc-11 koron^3'60' w willi przy ul. Dwernickiego 8  —  do najęc ia :
"5 Melonów ana- * ' w' Pa r t  3 pokoje, przedpokój, kuchni*  etc.

nasowyoh . 2'20 U 1,1 k  p. 4  pokoje, 2 przedpoli., kuchnia, łazienka, 2 balk.
Fraclit oplatny zą zaliczką. naJT.p. i  pok ,j z  przedpokojem . 4391

Giov. bpanghero, T ryest. I M odociąg. — Klozety angielskie. —• Osobne wejścia.

S k ła d : W iedeń IV- Louisenstrasse
Telefon nr. 4152.

Z w y c z .  W . a l n e  Z g r o m a i l z e n i d
T ow arzys tw a  tkack ieyo  w  Glinianach

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ogranicz, poręk v

odbędzie się w dniu 3 7  s ie j * p n it i  Ij. i *. 
o  £ft>«lz. 3  p o p o l . ,  w  b i u r z e  T o n a *  
r z y s i w a  z a l i c z k o w .  w  b l l i u i a n a e h .

P o rzą d ek  tU ie n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i ra­
chunków za lok 1899.

2. Udzielenie Dyrekcja absolutnryum z czyn­
ności za rok 1899.

3. Rozdział czystego zysku za r. 1899.
4. Wybór komisyi rewizyjnej na r. 1901.

Rada zawiad, Towarz. tkackiego w Glinianacii
stowarz zarojestr. z ogrnn. poręką.

Gliniany, 12 sierpnia 1900 4308

F E R M E Z Y
sekretarz.

W1EUZCTI0 W  SŁCI
prezes.

Y KOLEJE WĄSKOTOROWE |
s t  - ł e  i  p r z e n o ś n e  

DLA C E LÓ W

PRZEMYSŁOWYCH 
L A S O W Y C H  i

S  G0SP6DARCZYCH||
R O E SSE M A N N  i KOHNEM ANN  

I KOLEJE ŻELAZNE ARTUR! 1RRPIIA
L W Ó W ,  C H O R Ą Z C Z Y Z N A  17.  ( D O M  N A F T O WTY ) .

N a jle p s z a  f r a n ­
c u s k a  b i b u ł k a  

c y g a re to w a  c c
P o d z ię k o w a n ie .

Z przykroScią dowiedzieliśmy się, żo pan Józef 
H A R A SZK IEW IC Z, nauczyciel, został przeniesiony 
na m ną posadę, a  gdy tenże będąc w gminie naszej 
przez la t  kilka, pracował na tej smutnej niwie gorli 
wie i sumiennie, tak  iż dzisiaj f rekw encja  szkolna 
znacznie się podniosła, a przytem tak  w służbie, jak  
i po za  służbą swoim taktownem i uprzejmem zacho­
waniem, zjednał sobie miłość dmatwyy jakoteż  szacu­
nek i zaufacie ogółu, przeto składamy Mu na tej dro­
dze serdeczne „Bóg zaplać“, z życzeniem dobrego po­
wodzenia na  nowej posadzie.

Zwierzchność gminna 
W Petryłow ie, 12 sierpnia 1900. 4393

Proc Twerdochhb  wójt, IM fiyfo  D ziuka , H ry ń  Kobra  
radni, A n d rze j N iedzielski sałat, gm iny.

L E  G R I F F O N

•, W s z ę d z  
ia do  
nabycia .

KASY ŻELAZNE
o g n i o t r w a ł e ,

K a s e t k i  ż e l a z n e
na pieniądze i dokumenta,

Maszyn/ do t^cia taro,
M̂szyiiKi i!q siekania nî a,

Maszyny tio kirkowania
Maszyny domycia

Haszck i becick ,

Wyciągacze szpnntów
poleea 4237

A lo jz y  h iib s ie r
N w ów , R j n e k  3&

K  Y tY * *
T ig r w -
? '* '  P a n o w i e , j .  I
&  1972 ^

Kapsułki Zamoa
nape łn ione  o le jem  z d rzew a san  

■ talowego 0,2
Wiei« listów dz-iękczynnysM
Leczą słabości pęcherza i p rze­
wodu m oczow ego (w ypływ y) bez 

bólów  w kilku dniach.
Zalecana gorąco p rze z  
lekarzy . O wiole lepsze  
n iż san tal. W yra b ia  ty lk o

K a rto n  
p o  4 k o ro n y  nabyć m ożna n : 
G łów ny sk ład  i w ysy łka: A pteka; 

C. Srady, W iedeń , F lc ischm ark t I. 
i w  ap tekach  w e Lwowie u J a li ib a  P i- 
pesa  i J . W ew iórskiego . — W  in te re s ie  
własnego zdrow ia, na leży  odrzucać 
w szystk ie  inne rzekom o W ^ z e  środk i
B— EMKHa— —  —

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restaura 
torów, mam zaszczyt podać do publicznej wiadomości,' żo

^  P IW O  O K O C ^ S K IE  - ® E
.sprzedają na szklanki tylko następujące firm y:

Naftuia T o e p f fc r ,  Trybunal­
ska 12.

Wilhelm A r n o ld ,  Batorego.
Markus AiSlw , pi. Akademicki.
Jakób .2 ; l ' l .  Krakowska.
B » r :» n i i  e K i , Jictcl Pański, 

ul. Gródecka.
Herman J t i n m ,  Hotel warsz.

('horążczyzna.
4 .  < J U i i ł S \ i ,  park Kiliń­

skiego.
A. a-« _rfk<iaft. Skarbkowska.
E. Wr»;«‘S te r .  Gródecka.
Kawiarnia teatralna.
Jakób F r l e d ,  Rynek, 
l i k ó w  Halicka.
Osias <Saurfnnkel,  Sykstuslca.
Adolf 4ijC(iiiif<kld, Janowska 7.
Antoni ISes^oM, Sykstuska 14.
\Villi«lm 'iJ .-U .nan  Kazimie­

rzowska.
J. S J a m 5 w r Id .e s - , pt. Smolki.
Jakób l l ó i l o r ,  Sobieskiego.
Edward H c l l w ^  ulica Ko­

pernika.
August K o s t K ł c w i c z ,  Wało­

wa 13.
Adoif Ta r a u s ,  Żółkiewska.
H. ISełMi, Jagiellońska.
Dawid Pańska.
A. K e t ! ,  Kopernika 10.
J. QJd-SKr©tM«l.tc#, plac Ber­

nardyński.
SE. ul. Wuio*'a.
S L e n ie ! ,  Gródecki 54.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego
u pp. Gzydsza Wix!a i Syna ulica Oagusta^skieyo I. 12.

ri ’e l e f o n  !V6\ 6 .
Skład piwa daszkowego u p. I W ie s e r a .  ul. Sykstuska 14. Te 

lcfor nr. 149.
Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach 

lwowskich nazwiska restauratorów, którzy j&iwo okoc isn -  
S k i c  sprzedająj a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa pod marką oko­
cimskiego.

3973 J  *JS K O E T Z ,  browar w Okocimie.

Jan  r . n B w i s .  Krakowska 7.
V. o.jeieoh L o p n c i ń s k i , i ■Gró­

decka 79,. •
JaLói) B . i m e u l i e c k ,  Trybu­

nalska 4. :
Karol R i a k o w s k i ,  ul. Krasi­

ckich.
J.Wo1!* o i e n i u k ,  Kopernika 4.
M. P o iiM T ai:* ,  Rynek 7.
Karol 1 ' i ‘ł.yloylsJti,  Toatral-
■ na 13.
Edward P i e i r z y e k i ,  Pańska 

1. 17.
S. Kteicla. Rynek 5.
Abraham bersr ,  Kazi­

mierzowska.
Maks E5 a t l ike rg : ,  Gródecka 

(Bema).
Antoni K i i d z t i i s k i ,  rest. kol
A. b o n m s r h e j n ,  (iródecka.
Herman S-tSzbera '.  Kołłątaja.
S. S cS su jj irn ,  R;,uek.
Osias SyEsw#r5® r,  Gródecka.
J. S C c la n a c l io u ,  Cliorążczy- 

zua.
M. Slkiiińkt. ul. Teatralna.
Sani MiassKsan, ulica Karola 

I udwika.
Sara p c h a l i  ul Krasickich.
J. '&>53C£tb:suin, Jagiellońska.
Jan %V;iżbs3 , Czarnieckiego.
A. Cii. W e is s b e r s r ,  Gródecka.
H. W ó l l i s e ł ) ,  Gródecka.
S. Zn e t t o m t a n ,  Ł. Sapieiiy.
J. Z u c K c r m a i ] ,  ul Zimoro-

ojR
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d o s ta rc z a 4353

B A N K R S L N i e Z Y
w e  L w o t f i ®  ‘iu

pod kontrolą stacyi bulaniczno-rohiiczej.

P °  8  i 0 6  b f tn a tk ę ’ (]ołlkfh  e i»>k s:ół*
^  t  ke, g ie rk ę ,  f r a n c u s k ą  UJ

„M o rs  con co n rs" ,  o s tk ę  plenną i nieuylę- h J  
gającą, oraz wszelkie odmiany —  niemniej ( j r

olbrzymie, zwane JY underro- 
gen , nowość polecenia godną, ks,i 

udaje się na każdym gruncie, nawet na pia- 
skacli, daje 20-to krotny plon, oraz i inne - 
wypróiiowane odmiany Ż3' ta ,  jako to :

P a l k u s ,  T r i u m f ,  I m p e r i a l  m o n t a ń -  ;%  
sicie, p o l s k i e  i td .  i&fc

Ż y t o
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, S Ł O W O  P O L S K IE -'1 Nv. 385  z dnia, i .) s ie rp n ia  1900

T E A T R  hr. SK A R B K A

W S obo tę  d. 18 S ie rp n ia  1H0U ro k u .

Uroczyste przedstawienie ku uczczeniu 70-ej rocznicy 
Najjaśniejszego Pana.

Rozpocznie :

Hymn ludowy i apoteoza z udziałem całego personalu. 

Nastąpi:

X X  A U '  - 1 L
opsra. n a ro d o w a  -w - 4  słsta-cłŁ 

słowa W. W o lsk ie g o ;  muzyka S tan .  Moniuszki.

p. Jeliński 
pni Skalska 
p. Bogucki 
p. Kratochwil 
p. Kornarzyński 
p. Kiczinun 
pni Kasprowiczowa 
p Malawski 
p. Pastorski 

G estie — wieśniacy — wieśniaczki.
Rzecz dzieje w akeio 1 i 2 w m ieście domu stolnika, w 3 i 

4-tym we wTsi Janusza.
11 akcie Pstrym  P O LO N E S i  M A- 
7.1 TR  B Ł Ę K IT N Y . -  W  akcie 3-icm 

T A Ś l E  GGRk L S K IE  układa p. Sachsa.

Stolnik
Zolla, jogo córka 
Janusz 
GoSc 1-szy 
Gość 2-gi
Dziembu, ponfuy stolnika
n u k a
Jontek
Dudziarz

f l I € E

Poez ą tek  o godzin ie  77a.

C O Ł ® S S E O S  ' m O R N A .  jgój
Od lo-go Sierpnia  zupełnie n o w y  senzac} j n y  p ro ­

gram  nowości. — W ystę p  znakom itych  a r ty s te k  i a r ty ­
stów. — Bilety w cześn ie j do nabyciu  iv biurze Plohnu.

W s ir lU ir  z n n j t n  i f a  
*■ ™ wiipowiaila Atf-niiani- 
K ir a c y a  t .G k o  i»« o tr * y -  
m a n l i i  5  < t . m a r k i .

Drobne ogłoszenia.

jK 2ys4«iit I n J z l t i  i życie  
płciowe, w całym jego  

zakresie przedstawione, z 39 
obrazami anntoiuicznomi, przez 
.Dra. med. Pawia Artusa. Cena 
1 kor. €4 hal. — 
o  n sa lżyń jS tW fe przez Dra 
ruod. O. Rehufa z 39 anatom, 
rycinami 1 kor. 90 hal. Naby­
wać można zu poprzodniem 
nadesłaniem naiożytości, lub 
za pobraniom pocztowem od 
J SINGERA, Berlin, W., Bar- 
barastrasse 5. 4235

K A W A  psto Z Hamopa.
4 1! .netto c p l n t n l e  zn/.aliezkJi 

| lnb nadtT’łttTiioui gotów ki. Pod 
(4  gw nr.m cyą najlep szy  to w nr. 

A f r y k .  K o c c a  perłow a . K. 7 .7 0  
k a u to M  bardzo dobra . . „ 7 .7 0
S a E v > id o r , aielona zuakom . w * .7 0  
C e .v !® n , Ttieb.-r.iel. znakom. „ 1E.AO 
/> lo (R  „ la w o . :>ółt. bar. dobra # I5.T20 
I 1 t r i  o  w  a ,  najlepsza . . „ 1D.SO
S lo c e t t  arabska, arom atyczna,, 1 3 .2 0  

Cennik wjrz z taryfy  cłow ą gratis.
E W I in s p r i .4 to . ,a £ a n 5 fc is r !r .

3392

Wj!» « r« ta  K a w a  Vs kilo 76 
ot., „Pyryusz* ul. i. Afuja 

1. 2, Lwów. 4302

[iK7 siew  ż y ła  B a h ł s o n a
sprzedaje po 8 zir. zu 

luO klg . loco stacya w Tnrco  
obok K o lom ri.

4 66 ' A. P lilii i.

Pa r a  g n indy cii koni. i i 
m iary, uu sprzedaż , Zie- 

lonu ó. 1337

Prosimy raz sprflbowad, lo wyslarssy
Prawdziwa wschodnia

Fiali - Kawa figowa
najlepsza i najzdrowsza, oraz 

najwydainiejsza.

Fiali Kawałkowa
najlepsza domieszka do kawy.

Za dobroć się gwarantuje. 
war Dostać można wszędzie.

Fabryka figowej kawy sio-.. 
Jowej M . M a l i , Wiedeń, 
VI/2, .Miliergasse 20, założona 
w roku 186o. 8-1

Wo Lwowie u 
K a m p  u i. ul. Kołłątaja 1.

TCTowy transport 1'O'tephi- 
L™ nów  zagranicznych , oraz 
fo rtep iany  używ ane, tumu do 
nabvciu, Skiad  fa rtfp ikn ó w  
p. M aryi M arek, R y n e k  1. 9.

J '<SI

HHTOTIWl S 3iura«iiWiinaflyn2Bg

ln l« .f majątkowe
i  I m a d lo n r ,

5 0  m órg. lasu
w cym 85 mor. jodliny a 15 m. 
jedliny i buczyny, jest z wol­
nej roki do sprzedania. Bliższe 
szczegóły udziela Zarząd dóbr 
\ Brzezinach średnich, pocz. 
Kopezj oe-Wielopole, stacya k. 
Dębica iub WMnrlbwa nad Wi- 
siokiem. 4397

n a ib l i i s r c -r u  otocze- 
“ w „j,, nowozlmdowanego 

hotelu Goorgbi położone par­
celo bndowiuno, z dwudziesto- 
letnieui liwoluionieni od po­
datków, są zaraz do sprzeda­
nia. lidorm ary udzieli kaucel. 
adwokata Srokowskiego wn 
Lwowie, tli. Teatralna 7. 4406

składający »i(; 
i* w 2 i poi{oi, ku­

chni, stajni ula krów, świń i 
drobiu, z wielkim ogrodem 
warzywnym i sądom, przez 
który płynie strumyk, pói go ­
dziny od stacyi lcolej. i poczt, 
odpowiedni dla ponsyouislów, 
za 2 300 zl. zaraz do sprzeda­
nia. Wiadomość w handlu p. 
Langnera w Rynku 4407

y & o  n a b y c ia  lub wynaję- 
cia \1 illn, ulica Racła­

wicka 1. Wiadomość w miejscu.
4294

p/uKo pośrednictw a  117ad. 
w Lcw ickii'go  w Jaśle  pole­

ca P T. kiika. pięknych will, 
kamienic. dwu i jedno piętro­
wych, roainośei z pięknomi zn- 
budowaiiiami gospodarczeini 
z urodzajną gleba, tak w mie­
ście Jaśle, jak i w okolicy.

430S

0V B |i!ę tM W «  kamienica 
nowa, silnio zbudowana, 

stacya Jtoiei eloktryeznej, do 
sprzedaniu Gotówka potrzebna 
5 - 6  000 -zl. Wiadomość biuro 
dzienników Buehstaba, Lwów  

4334

•nil/n fachow ego lub nie 
tłj iU llllH  do im eresa  kolo-
n.alr.ego i towarów m iesza­
ny  eh, lstniojąccgó od r. iSnti) 
a- jednyru  z w iększych  m ikst 
prow incyoim luych , z kupiui- 

m około £.400 zl. poszuka  
je się. lU iższycL in ibrinncy i 
w lzien  P  Januszew ski, Kra- 
ków, 'KnpuCf lisku 3, i! , p.

46 oS

[iiiiełjzkasłia i sfciepf.
p a n o w i e  studenci (izraek), 
* znajdą umioszczenio z ca­
lem utrzymaniom. Na żądanie 
dla giminaz. pomoc w nauce. 
W. R, Rynek 30, sklep. 4394

H j l l f a  ś w .  t l i k o i a j a  3 3
®- 5  pokoi, przedpokój, ku­
chnia, spiżarka.

l  l i r a  L e l e w e l a  5  7. Pięć  
pokoi z przynależ., balkon, na 
I. piętrze. Cztery pokoje z przy- 
nalo/. na parterze. L)vva po­
koje, przedpokój na parterze.

4399

®5 a n i ,  lin .a  10 do 14-letn.
z dob,reyo domu, znajdzie 

umieszozenic i troskliwą opie­
k ę ,’ ewentualnie z przygoto­
waniom szkoinem, fortepian 
w domu. tdres poda Adiniiii- 
stracya. 4390

P*». Si n  l e n e i  znajdą umie- 
r  szczonio z calom utrzyma­
niem, troskliwą opiekę, przy 
rodzinie. Ul. Łyczakowska 4 
Dozorca wskaże. 4408

Tllllir7P vvycll«wftno dzieci
JJUUltiD znajdą pomieszezenio, 
macierzyńską opiekę i domo­
wą pon",c w nauce, w domu 
Heleny Kalytczuk, ul. Kurko­
wa 19. ‘ 4041

H 7 ł le g a i t c U le  m ieszka n ia : 
4, 5, 6 8, 9, 11 pokoi, 

z kom foi-tem  urządzone, wo­
dociągi. łazienki, poko iki lin 
słu żby od i  w rześnia, L e le­
welu 2. Tam że ładne m ie­
szkaniu kaw alerskie, 4339

{O jo ltó j  elegancko unioblo- 
™- wauy, z osobnym wcho­
dem, dia kawalerów lub panny 
jest tanio do wynajęcia. Wia­
domość u Se zorby domu Ja­
giellońska 17. 4376

■ przy j i a i e  3 lub 4 panienki 
® na stancyę, pod przystę­
pnymi warunkami i rodziciel­
ska. opieką, wdowa po oticy-alo 
magistratu. Sgio.szenia od 20 
bm. ul. Zybhkiewiczn 15, par­
ter. -1377

Odniesienia różne.
jjŁMnil Berętwa*, Lwów, 

Gródecka 47, Fabryka 
machin, odlowarnia żelaza i 
metalu, wykonuje w szelkie  
w ten zakres wchodzące ro­
boty. ' 4409

I t a i s i r s K j o  i  l a k i o r u l -
-* **■ c a e  roboty, wykonujo 
artystycznie przy umiarkowa- 
nyc-li eena(;h zakład mularsko- 
lakiorniczy -Michała Leszczyń­
skiego w Tarnopolu, ui. Mi­
ckiewicza 1007. 4410

"'i
■''1 ■''•iS'v?-■ VMu.> ‘ -j

W Ś fŁ  W

P-ff' -1'** t<
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I ' V/z A a
% m i ' • S- * X  v v  • • ■ -
hffiś ^  \ *,"■ 'łĄ  nfefjj

fefs Stórć.-! ,tf^ v
BOUt. .. tii jŁsjanfet ”  -'ił.J

xst: \<ar,pty najnow sze, Sziu- 
ku terye  sufitowe, Sro- 

r y  i Ż u luzye ao okien,
z własnej fabryki

C h o d n ik  k o k o s o w e
l i r u t y  d o  s c h o d ó w  itp.

polecają najtaniej

J. Łuszczycki i i .  fitiamski
dawniej JLRGBNS 

Lwu  u — Sobieskiego 4.
II. Dla Pp. architektów i 

przedsiębiorców stosowny 
rabat. 4411

P o  i  y <■ j. K i  v,j r a b ia m
urzędnikom jiaństwo- 

wyiu, krajow ym , kolojo 
wyni, profosorom, oficerom, u- 
rzędnikom wojskowym na 12 
lut do spłacenia ratami miesię- 
cznemi. Oferty pod „Pożyczki* 
przyjmuje Biuro Dzienników  
BUCHSTABA. — Na odpo­
wiedzi dołączyć trzeba markę. 
Na anonimy się nie odpowiada 

4192

p o s z u f c u j ę  osobistość, któ­
ra by za odsetki, roboty 

wodociągowe, maszynowe i 
ślusarskie, dostarczała. Dyski e- 
cya pewna. „M. 0 .“ post.-rest. 
główna poczta, Lwów. 4464

PltPTltiT nl‘ ' "P M -l f l lu li lj  dnyw a: Międzynarodo­
we Biuro Patentowe, Lwów I 14 
Akademicka, 4146

Reparacye
przekrycia i pokrycia

d a ł f h ó n :  4335
sz lą zk i tn  i  aiujielslcini 
lu p ic iem , dach ó wis ą 
i p a p ą  ogn io trw a łą

wykonuje fachowo

HENRYK EBER
przedsisjuisi stwD teciiniczne 

Lw ów , J a g ie llo ń s k a  9.

P gs zajsjcis.
a) 1'oszukiw ane.

JtSistłów i w szelkiego  
rodzaju doborową sluzbę 

poleca Biuro Bodyńskioj, Lwuw 
Rynek, dom Andriologo. 4405

Budowniczy
młynów wodnych, grobli, upu­
stów, jako też speryaiista do 
urządzenia jagiolników, c',yli 
mioie.n1* ]irosa na jagły, tak 
na kami liiu i korku, jakoteż 
i bez kamienia, dziennie wy­
rabia 25 cet. inetf., szuka za­
jęcia pod adr.: „J. S .“ n iy 
r.arz w Honiatyczacli p. Miko­
łajów  11. Dniostrein a ii
B a a m B E a nm ^ aK- ŝ

ń) Zao/iaroiuuiie.

.u o y r j in y  liandydat 
adwokacki puszńkujt- po­

sady Zgłoszenia pod „Kandy­
dat* do „Słowa polsk gdzie 
rćwnioż złożony adres. 4395

TZ>iw«*vvjir z długoletnią 
J- praktyką i najiepkzeml 
świadectwami, 40 lat mający, 
.kierownik browaru, pragnm 
zmienić sw e miejsce. Łaskawe 
zgioszeuia pod „A. LJ iuu*. 
przyjmuje Adm i n i s tr a e y u d z i e n - 
mlcu. 4572

■W_~łcistKus-alor itnlejowy 
JŁia- w Arośnie, poszukuje 
zaraz młodego i zdolnego

l i  e  3 ai s* a
władającego językiem  polskim 
i niemieckim. V, .mr.ik. 25 zl. 
m iesięcznie z wiktem. P ierw ­
szeństwo mają katolicy. 4392

r a w c z y n i ę  w y p r a K t j  - 
”  k o w a n ą  w kroju i a ran 
żowaniu do samodzielnego
kierownictwa ]uaeowni sukien 
damskicli. poszukuje się za 
dobrą plącą. Pierwszeństwo
osobie, która już własny into- 
ros prow-adziia Oferty z od­
pisem dotychczasowej działal­
ności, adresować: „Krawie­
ctwo* p.-r. Lwów. 4389

A dWOK.tt (.OitliGl WÓl
-c®  r.iW E iie poszukuje kon- 
cypienta. 4313

pos=iSHUnję kierownika
• dla lilii handlu żelaza i to- 
waróvv technicznych, znajdu­
jącej się w  miejscowości ko­
palu naftowych w okolicy Dro­
hobycza. Żtplłue znajomości 
języka polskiego i niem ieckie­
go w siowle i piśmie. Źonaei 
i obznajomioni w tyui zawo­
dzie mają pierwszeństwo. Wy­
nagrodzenie według umowy, 
za dodaniem pomieszkania, 
opalu i oświetlenia. Oferty u- 
lożono w języku polskim i 
nininiocluni, z podaniem wiolcu 
dotychczasowego zajęcia, żą­
danego wynagrodzenia i źródła 
infonnacyi, uprasza się p.-r. 
„M. S.“ w Drohobyczu. 4362

Po m o c n ł ic  z handlu ga- 
lanteryjno-drobiazgow e-  

go, fachowiec, zd o ln y  ekspe­
dient, o trzym a  ko rzystn ą  po­
sadę w handlu A ntoniego  
M ilewskiego w  Samborze. 
Panowie, k tó r z y  pracow ali 
na prow iucy i, m ują  p ie rw ­
szeństw o. 438G

iiitiyclifiwaflie u
T ^ sw ife i ka<’fca )S cr ,fi s j -  
LAh s t e n i a ł r c t n c i  udziela 
w kureacli gremialnych, odrę­
bnych dla Pań i Panów L. K- 
Veltzó, Lwów, pl. Strzelecki 4. 
Dzhdo tegoż „Nauka bucha!. 
te r y i“ wy.szlo ju ż  w- całości. 
Wpisy przyjmujo codziennio 
od godz. 2 jo  3 popołudniu.

4057

P ryw a tn e  J im r ia z y u m
SCHOLZ A,

Graz, Grasbach-Malgasse, z pra- 
nom szkoły publicznej, pań­
stwowe świadectwa, wyborowy 
ponsyonat, własny dom, bar­
dzo zdrowo lokale, troskliwa 
i umiejętna opioka dla wycho­
wanków, dobrzy nauczyciele, 
umiarkowano ceny, zupelnio 
zastępuje się rodziców. Przyj­
muje się uczniów także zkon- 

cem I kursu. 4078

rzez iniiyrJi ogłuszano 50 sztuk zastawy ninięjszoj 
wartości kosztują  u mnie tylko złr. 4 '50  — jednak  

nie mogę icli polecic.

W i e l k i  l o s £ i « I i !
Nowy York i Londyn nie oszczędziły i sta­

łego lądu i wielka fabryka wyruuów srebrnych, 
widziulu się zmuszoną wy.sprzedac cciiy swój zapa- 
za malem tylko wyiuigrodzeniem za pracę Jost-1-!! 
upełnomocniony to uskutecznić. Wysyłam zatem 
każdemu za zwrotem 6 zl. 60 et następujące 
przedmioty:

6 Lztuk nożów stołowych z prawdziwą angiel­
ską klingą,

6 widelców z jeunego kawałka amoryk pat 
srebra,

6 łyżek z arneryk. patent, srebra,
12 łyżeczek z arneryk. patent, srebra,

1 chochla z arneryk. patent, srebra,
1 chochelka z arneryk patent, srebra,
6 angiel. spodków Yiktoriu,
2 wspaniało świoczniki,
1 sitko, 2426
1 l ozsypywacz cukru.

przedmioty tylko za zi. 6.00.
Te IM przed m io ty  k o s z t o w a ły  d aw n ie j  40 zi. 

a oboenio  można jo M ieć za tę niską cenę zł  <VGO.
Imerykańskio patontuwaue srebro jest na 

wskróś hiaiym metalem, który barwę srebra 25 lat 
pod gw arineyą zachowuje. Najlepszym dowodem 
że to ogłoszenie nio jest

/ . i n in c n i  o s z u k a  ii s I e  i i i , 
zobowiązuję się niniejszem publicznie, zwrócić 
każdemu pieniądze bez i.udnośoi, komu óowar się 
nie spodoba ioohaj więc nikt nie opuśoi sposobności 
nabycia togo wspaniałego gurnituiu, Który szcze­
gólniej nadiijo się na

stosowne iia p te li wesslns i Dkelicznaściowe.
jak niotunicj dia SiażAegro fom ojina.

Dostać można ty iK ©  pod adresem:

a . f a i u s r a a r a i K C H s
I  £4 ^ om eLap°iios\-y amerykańskich patentowanycli to 

wurów srebruycti.

Wieull., R e i n t e t o s s g  10/B —  Teiefoji Nr. 7114.
W jjijlka mi liii-owijaejo za gotówkę .

lu b  za zaliczka.
Proszek do czyszczenia lO cl ^  ^  .

Tylko murka ochronna obol stojąca, zapewuia 
prawda1 wośfi.

Wyciąg z pism uznania:
Z nadcslansgo towaru bardzo jestem  zadowolona. 

Krystyuopol, Galieya.
S io s tra  .Po(tuna, przeł. Tow. di P. M aryi.

K r a k u  w, 21 maja 1899 
Posyłkę fańską otrzymałam i jestem  z niej tak zado­

woloną, żo posyłam dalszo zamówienie.
K fiir.inii A m a l ia  C zcticert> /ńska.

Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. 
Posyłkę otrzymałem, jestem  z niej bardzo zadowolony 

Gaad (11 ęgry), 1 września 1898.
l i r .  C. C h o lc k -G u d e n u s .

/. przysłanej zastawy jestem  bardzo zadowolony i pro­
szę o nową posyłkę.

Lubaczów, Galieya. B a b ic , kapitan.

5 » r V

M a ż d c n in  kamerdynerowi 
lokajowi, stangretów i, 

kucharzowi, kucharce, poko­
jów ce i t. d., zostaną zwróco­
no koszta podróży, jeżeli się 
zgłosi do dnią 1 września br. 
no wywiadowczego bmra 1\'i. 
Łowickiego w Jaśle. 4307

J? io rze ln ik a  rutynow anego  
"" z n n jlep szem i św iade­

ctwami, poszuku je  Zarząd  
dóbr Łuka maki, p . loco.

4359



„SŁO W O  P O L S K I E “ Nr. BS5. z dnfa 19 si nrpnia 1900.

P o w ie t r z e  kasó w ig-Sastyclh. w  p ck o jm
otrz^-m-iijo się p rzez  ro zp y la n ia

KADZIDŁA SOSNOWEGO.
P ró c z  p rzy je m n o ść  zapachu ,  pos iada  n ieoszacow ano 
własności łiygienio/ue. O czyszcza  i odśw ieża powie­

t r z e  m ieszkań  w wysokim stopniu.

FiaKon £0 ct ,  ńozpyiaeze cd 24 cl dc 3 zł.

3840
J A N  I H N A T O W I C Z

S klepy \rtf-3W3: w e L w o w ie , i .  ra k a  w > , P rze ­
m y ś lu , C z ir i i io t—iach, oraz we wszysfdcli pierwszo- 
r r e d . i y e i i  ;isiei ' .acii d r o p e r y a c l i ,  s k l e p a c h  i z a k ł .  f r y z y s r s k i c h

|S. MTHEWSłl 
KRZYSZK5WSKI

Lwów, plac M aryacki l. 6.
(obok ho te lu  F rancuskiego)

polecają; 
K a s z u le  m u -s l- ie  po 190, 

8-.3S (i o 3.
K o s z n lr  a n ę s R ie  zkolnie- 

rzaini i inanszetami przy­
szytymi po 2'85 do 350. 

K o ł n ie r z e  po 20 ct., m a n  ■ 
s z o t y  po 35. 

l l i K i i i n a  w « in i.in iiJ  j tk 
koszulo, spodnio, kaftaniki 
od 1’20 za sztukę. 

K a i n i z e l i i i  tło  p o l o w a ­
n ia  z rękawami, wełniane, 
włóczkowe i irchowe od 
3 50 za sztukę. 

S k a r p e t k i  i  p o i i r a o d iy  
męakie wełniane, niciano, 
i illdooosso od 20 ct. za parę. 

BfSaw e l o i t t  5 SSusidy an­
gielskie i krajowe wyroby 
od 10 zł. za sztukę. 

iU a M C M  g u m o w e  i zwy­
czajno p a l t a  tylko naj- 
nowszy krój) od 12 zł. za 

1 sztukę.
H o m  a n g i e l s l i i e  gładkie 

i im itacys tygrysiej skóry 
do okrywania łóżek i nóg 
od 7 zt. 20

S*ara.s«le a s s g i^ ls l i ie  
i krajowego wyrobu od 2 
zł. za sztukę.

W o d a  K o E o ń sK a  i peifu- 
merya francuska i angielsk. 

W y r o fe y  z *  s l  ó r y  jak pu­
lu rosy, torby, kufry, torby 
na akta, szl s.tu! d  i torby 
urzędowe od 2 zł. za sztukę 

t i a p l i i  najrozmaitszych 
form do podróży i połowa 
nia od .1 zł. począwszy, 

R ę K ir o i c z k i  tylko migiel 
skio jak glacce, irchowe 
łosiowe, nicinne, jedwabne, 
■wełniane i futrzane. 

E Jsseiiti męskie robione po 
dług najświeższych form 
jak lakiery, szewro, z nieś 
lęeej skóry, czarne i żółto. 

K » io s z «  r e s j j s k i e  (pe- 
tersbnrgskie) i amoryka.ń- 
skie całkiem cienkie wo 
wszystkich fasonach. 

K a p e l u s z e  i  cy lS fudry  
Hr.biga i angielskie do po­
ry roku, co sezonu św ieży  
fason.

K r a w a t y  we wszystkich  
fasonach po najniższych  
cenach od 25 ct. za sztukę. 

C e n n ik i  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o .

■

Ef aj tańsze żróaio do sakupua

Porcelany, Szkła i Sainowarćw
1 3 .1x2 : e 4267

n a  sp ła ty ra lac l i  bez podw yższen ia  cen.
S erw is  porcelanow y biały 

na 6 osób (30 s e tn i)  t y l ­
ko zł. 5-20.

S erw is  z dekoracyą w  kw ia ­
t y  na 12 osób złr. 15-b'Ct 

S erw is  s zk la n y  na 12 osóti 
(63 sztok) ty lk o  zł. 720. 

Szk la n ka  do w ody 5, zm a-  
tew ym  paskiem  6 ct.

wieki
G łów ny sk ład  dla G alicyi 
Lw ów , Trybunalska, dom 

w łasny. 
tBfl> C e n n ik i  i lh is tr o w w n e  

g r a t i s  i, f r a n c o .

ZE3Zo:n jl, rs  -
Zarząd Kasy chorych w Schodnicy roz­

pisuje niniejszem KONKURS na posadę urzę­
dnika administracyjnego, prowadzącego kasę, 
księgi i kontrolę chorych.

Z posadą połączona jest płaca roczna 
1.920 koron. Podania z refereneyami wnosić 
należy do dn. 28 bm. do Zarządu Kasy cho­
rych w Schodnicy.

Rozpatrywane będą jedynie podania kan­
dydatów z praktyką przy kasach chorych i 
kaucyą. 4401

&'chodnica d n ia  17  s i r r p n ia  1 0 CO.

ZARZĄD KASY CHORYCH w SCHODNICY.
M, Jdiewiadomski Medycki

sekretarz. zast. przewodniczącego.

Zeszyt zakopiański.
T r e ś ć :  A  N ow aczyński: W stęp. W ł. O rkan: T aniec nad
 urw iskiem . A~Galica: Suma. A. S topka: F o ln y . M.

S zu k ie w ic z : Som nium  breve. J. Jed l.cz: Słońce. 
I K n s t r a c y c : K. Laszczka: W ojtek Topór. St W itziowicz: 
—_  Wia.tr" halny. W. B rzega: Kosiarz L. W yczółkowski:
 Portret. W iniety z motywów ludowych 4388

= =  C e n a  zeszytu 1 korona, ===
Boarai

k̂ *jS«jŜ aa5KHHB5S5ffiS: nwł .•arujsźft.

jjiłA GRAB APPLE BLOSSGiS
jest ulubioną perfuiną eleganckiego świata.

* Ł ł  a  v  © s i d e r  § a l t s
i.co;*npffiFajf- najlepsta won pokojowa.

T H E  C R O W N  P E R F U M E R Y  CO.,ry"  ■ ii ; U. v/r.r! *JC.A^inul J
ŁO.vieoar. 2930

S£j.1s 1 ' n Avlf ,1„ łM  . frown Vio!et, Whife Rose, Ambrę, Peau,
'•5i2KCj^  K P P I b m  D’Espagne, Orchiupa, Crab Apple Blossonis >31

 t&BfJ' — ■* *------  ® Cnyp!.. 2, Y 'c'stte Atehrec, Reseda. -— /iii
Bo uatoycia we wsxvst!iirh sKSadacU p c r iu m e ig  i d re rr  r j 

N o w o ś ć !  Zapach: S o u v e n i r  d e  Mari-a A n t u l n e t c e .  Extra V ic!st. 
Jnnera ny zastgpca tylkn ma łtfeią en pros Th a  w i i a n s  j o n . ,  Wien I. Pabriobgacse Nr. 10. Telefon 8198,

^ i.sjśr= ji•vłSC»"v-'*r-yn mF.RYC

fllDiilJ M  WjfMIUfili
wyjednywa i sprzedaje we 

wszystkich krajach 16

inżynier K. Ossowski
Międzynarodowe biuro patentowe

vi Berlinie W., Potsriamtersr 3

l a s ę f r a ń c u s k ą

Lakier bursztynowy
do zapuszczania podłóg

poleca.

!f: «7-.
...

(J s o p P-
najstarszy gnliayjski sldad farb 

pokostów i lakierów

L w ó w ,  Ż ó ł k i e w s k a .  2 .
(Telefon 286) 2293

C e u u i h i  g r a 6Jo i  f r a n c o .

5=  R ok  z a ł o ż e n i a  1 8 4 3 .  =

* ;  , - r ^ W -------------------------—  iii i m n i - i M T - i u

i y  J a k  m o ż n a  Ł

|  n i c  b a r d z o  p o ż y w n e  z u p y  i  s o s y  funijWei-sainy środek na oiężJuo trawiouie, bruk apetytu 1 
i obstrukoyę, trwale działają. Cena za pudolkę 2 koron. ^

i i c z p l ś  siUŁCiiiEfiii i w z m a c R la j^ c e m l  ?

Należy dodać do każdego talerza zupy l/'2  lub całą 8« 
Ą  łyżkę T o r i l u .  L

T o r i i  jest eksti aktem mięsnym z najlepszego mię- S 
ta sa woloweuo — lepszy i tańszy, jak ekstrakty „Liebiga”, | |  
" • oraz z wzmacniaja.cyoli i pożywnycłi substanoyi.

J33S?~ Należy w szędzie żądać . T o r i . u "  “̂ 11  
H Gonorahiy ekiad dla Austro-Yt ęgier' F ranciszek  
H M A Y , A'III. Josephstadt-rstrpose 6, Wiedeń. 3814 ją

ból ukaja przy wcieraniu przeciw podagrze i r°umaty- ! 
zmówi i Innych następstwach przeziębienia. Najlepiej 

znany środek uniwersalny. Flaszka 1 8 Ó  koron.
Główna w ysyłka: Aptekarz A .  M łoil, ck. nadwor­

ny dostawca, Wiedeń, Tuchlauben 9. W składach prowin- 
cyonainych żądać należy wyraźnie preparatów A. MOLŁA. \ 
Bkiady we Lwow ie: -T. Beiser, aptekarz, En gros: Piotr 
Mikoiasch i ó-ka, Btj Markiewicz, Musiaiowicz i Janik,

Z. Zadurowicz Spka. 623

w pierwszym rzędzie użyciu najprzy 
jem niejszej, najskuteczniejszej i i ia j -  
a t a m i i c j t z e j
Oryginalnej pasty Pompadur

wynalezionej przez śp. dr. m A- It?xis. 
rl en środek piękności sprawia przy uży­
ciu żywą, świeżą cerę, olśniewająco

t  piękny t c i c t  bez zmarszczek, aż do 
najpóźniejszej starości, usuwa pod gwn- 

Tir:A  rancyą, (w przeciwnym razie zwraca się 
w si* pu.niądze), piegi, plamy wąłrobinnc, 

ślady po ospie, czorwoność, w szystkie nieczystości 
skóry, zastosownją ja w użyciu już od 40 lat członkowie ro­
dzin panujących, artystów itd., co stwierdzają świadectwa i 
listy dziękczynne. Dowodem dobroci i nieszkodliwości tego 
środka jest d O -Sctiri p r z e c ią g -  c z a s n .  w którym to ty­
siące tego rodzaju środków powstały i znikły. Cena za tygie- 
iok na 6 m iesięcy 1 zł. 50 ct. t u t k i  n a  p r ó b ę  z a  
5 0  c t .  3435

M leko Pcjnpadour 
pokrywa skórę natychmiast mleczną białością i pozostaje na 
twarzy nawet po zmyciu. Flakon oryginalny 1 zi. 50 et. My­
dło Pompndotir różowe, 30 ct. Puder Pompadour różowy, kre­
mowy, biały 1’25 zł. — Należy się zwrócić z zupolnem zuu- 
fnuioiii do J r il lic k n łis iy  H tix , wdowy i Synów (.-,nton Iłix 
& Bruder), którzy jedynie wyrabiają prawdziwe propuraty 
dra Kixa. W k d e ń ,  I * r a < e r s t r a s s e  S 6 . Przy zakapaio 

należy przyjmować tylko oplombowane pakiety
We Lw ow ie do n a b y c ia  u Z y g m u n ta  I łuckera .

we wszystkich gatunkach (ceny 
niższe, niz w latach poprzednich),

z najlepszej skóry 
grzbietowej,

f

P S E R W S 2 b « L  B l f K O W I iŚ iS J & A  F A I 1 I 1 Y M .A

Porliahd i RGmau cęmentu i
E M A N U E L A  A S E L S A D A f  I

P u t n i e .  I  sw
r‘z-zz.r

Niniejszem podaję do wiadomości PT. Intei osontów. że jirócz dotycliczasowego I to -  
n ia n - c e m c n lu  w y r a fc ia iu  obi cnie w mojoj fabiyco w Putnio

4^ 4 ? “  S . P o F t l a n d - c e m e n t  " T p i
który d l a  z n a k o m i t y c h  s w o i c h  w ł a s n o ś c i  żostut prze/, Tow. in ży­

nierów i arcliitcktów  wo W iedniu w y s z c z  e g ó  1 n i o n y .

Z a s t ę p c ą  mojej fabryki A la . G a l i c y i  pozostaje nadal pan

S. L I L I E N T H A L
w e  L w o w i e ,  u l .  I £ r a s s e w ? k i e g o  1. 1. te le fon  nr. 621.

który utizym ujo znaczno składy wo Lwowie, i wykonuje zamówienia natychmiast 
tak we Lwowie, jak i na prowincyi.

Upraszam P, T. int 'rosi nłów o łaskawe przekonanie się 
t o ś c i  i  n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  mojego fabrykatu.

K reślę  się z  w ysokim  szacunkiem

l i  m cm  u  el Axel*'ctd.

S t a r ym i młodym ludziom
poleca się świeżo w nowem 
wydaniu w yszła pracę Dr. 
radcy san. M ullera, traktu­
jącą o 8302

Mwąilopym systemie ner- 
wowym i gstuaisym

ja k  rów n ież  po d a jącą  w skazów ki 
rad y k a ln e j ku racy  i. W ysy łka  za n;v- 
deshu iiem  (Ł kor. h*I.) w  jnąr- 

kuCh lislow ych

€ u r t  I ło b e r ,  Bmnszwik.

0LI1YY do maszyn 
P asy  d o  m aszyn  
PA S Y  L 0  M A S Z Y N  GUMOW E,
Gurty koHopie do maszyn 1 grubościach,'

Węże konopne da sikawek zwŷ m̂ 9tes
Węż-e g u m o w e  i  ssące, W ia d e r k u  
do  g a s z e n ia  o g n ia ,  S m a r o w i d ło  
do  osi. S m a r o w i d ło  i  Jenoty do  
paneicelc , l i ż e m y  k i  d o  s z y c ia  p a -c 
sow , K i t  a n g ie l s k i  d o  k i t o w a n i a  
ty ch że , Ś r u b y ,  K i ty ,  O l iw ia r k i  

d o  m a s z y n .  4236

bawsins, Konopie i Klaki ,l0^ l^ L nia 
Gaza śeawabna i i  Wełny owcze

u a  p y t l e  d o  n iL yn b tv  w e wszystkich numerach,

KcKa korkowe do prosa 
D r z e w o  k o r k o w e  I t p .

Wszystko p  cenach możliwie najtańszy cli— pcleca

A L O J Z Y  j - ł O B N L b
i  Lw ó w , Rynek 33 .

O f e r t y  i  S e n n i k i  n a  ż ą d a n i o  g r a t i s .  S

o wysokiej w ar-

3186

ADRES: „  KW iM iTIEŁ A X K Ł I 4 ' \D “  I t a i lo w c e  ( I t a d a u t z )  IS n S r o u iu a .

G

if

P I E R W S Z E  G A L I C Y J S K I E

Towarz. akcyj. dla przemysłu chemicznego
(przedtem „Spółka komandytowa Ju lia n a  Wtm<ju*) 

w e  L w o w i e ,  ul. K u ś c i u s a k i  5  ( w  p a r t e r z e ) ,  poleca

N A W O Z Y  S Z T U C Z N E
m  l a s s M B g - o  w y r w b u .

x4.a]

?.b( i 

i $

4152

Gtaraficya sWadnfków. Ceny itajnksze. Cenniki na żądanie wysyła się odwrotnie.
Oświadczamy przytem, że w bieżącym roku przygotowaliśmy tak  

znaczne zapasy, że odpada zupełnie obawa, by nam zabrakło nawozów 
do rozspizedaży; prosimy wszelkim w tym kierunku pogłoskom nie wie­
rzyć, bowiem takowe sa tendencyjne. §

■Nakładem Spółki w ju aw m c/e j  we Lwowie, Stew. zar .  z ogr. poręką, —  Z D rukarn i „Słowa PoLSkiegof we Lwowie pod zarządem  Z. Kalacinskieyu


